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Pakt Kelloga | Podwyżka taryf kolejowych 


Morze atramentu już wypisano ma temat 
paktu Keżloga I jeszcze będzie się pisało do 27 
b. m. do dnia uroczystego podpisania go w 
Paryżu. $ą wszelako hmdzic. i to bardzo wpły- 
wowi, którzy traktują ten pakt tak, jat to 
przed miesiącem okreśkliśmy: jako pokłon 
przed wołaniem całej ludzkości o pokój, jako 
piękny gest, jaka moralne zadośćuczynienie, 
nie zaś jako faktyczną przeszkodę w prowa- 
dzeniu wojny i w czynienłu do niej przygoto- 
wañ. 

Trzej ludzic potwierdzili to zdanie w tych 
dniach prawie równocześnie. A są to ludzie 
stojący na czele wielkich państw, a przynai- 
mniej decydujący w icli sprawach wojsko- 


wych. Są to: premier franvuski Poincare, pre- | 
zydent Stanów Zjednoczonych Coolidge i pier | 


wszy lord admiralicji angielskiej (minister ma- 
rynarki) Bridgeman. Wszyscy niedwuzsiacznie 
powiedzieli, że myśl, jakoby pakt Kelloga raz 
na zawsze uniemożliwił wojny, jest utopią, że 
wojny ciagle hędą z lam zastrzeżeniem. źc 
będą to wojny obronie, ty. w razie zaczepki 
Co zaś jest wojną obronną. tego jeszcze nikt 
nie zdefiniował. miuw że i Liga uaralów za- 
brała się kitkakrołnic du dania aitorytatyw- 
neq interpretacji. 

Pokicarc w tak niewłaściwe miejscu. jak 
w szkole przy rozduwaniu świadectw, powic- 
dział mniejwięcej to: Paki Kelloza — owszem, 
piękna to rzecz, wojna zaś jest brzydką. My. 
tj. Francja, nie myślimy o wojnic. gdyż ostat- 
nia kosztowała nas tyle ofiar. Musimy jednak 
— i to jest najważniejsza rzecz — zbroić się i 
być zawsze w pogotowiu, bo nuż złemu są- 
siadowi przyklzie ochota na nas napaść. 


Dlatego też. dodajamy ol siebie, Francja | 


trzyma obecnie armię silniejsza niż przed woj- 
ną i dłatego stara się swemu straszakowi, na- 
zywanemu niebezpieczeństwem, przeciwsta- 
wić cały systcin sojuszów i przyjażni w nic- 
bywałej dawniej skali. 

Coolidge w swej dcklaracjj wobec przed- 
stawicieli prasy powiedział: Pakt Kelloga (ie- 
go własnego ministra spraw zagranicznych) 
nie przeszkodzi Stanom Zjednoczonym w koii- 
tynuowaniu zbrojeń, ponieważ — inne pań- 
stwa robią tosanw. W myśl tej zasady najbliż- 
szy budżet wojskowy Stanów Zjednoczonych 
będzie o kRkaset miljonów dolarów wyższy Od 
zeszlorocznego, nie imówiąc o tem, że Stany 
obecnie urządzają manewry lądowe na nieby- 
wałej dotychczas tamı stopie. 

Bridgeman zaś oświadczył. źe pakt Kelioza 
nie zwalnia Angliji od obowiazku utrzymywa- 
nia swej floty na odpowiedniej wysokości, ij. 
ua takiej, która zapewniłaby jti supremację na 
morzach. Pakty, kanierencje rozbrojeniowe — 
piękne to rzeczy, ale Anglia nie może zapom- 
nieć, że jest wyspą i że ma dominia i kołonie 
wymagające obrony. Dlatego Anglia pakt Kel- 


loga podpisze, umowy o Skontynzentowanie | 


ilosci i tonażu okrętów zawrze, alc flotę u- 
trzyjmuje i wzmacnia. 

Jak widzimy. pakt Kelloga nie zmienu] zasad- 
mczo ohecnej polityki mlarodajnych państw. 


Kraków, 15 sienpnia. 

Q północy z 14 ma 15 bm. weszła w życie 20- 
procentowa podwyżka taryf osobowydi na pol- 
skich koleiach państwowych. Dia podróżujących 
w interesach, a więc na dluższych przestrzeniach, 
jest to podwyżka znaczma. Ponieważ przerzuca- 
mie ciężarów na ostatniego w łańcuchu obrotu 
handlowego ti. na konsumenta należy do „tajem- 
mc“ hamdlowych w naszym ustroju gospodar- 


czym, zatem podwyżkę tę zapłacą masy konsu- : 


mentów, w pierwszym rzędzie ludność miejska 

iako skazana na silmiejsze zakupy niż wiejska. 
Pisahśmy w swoim czasie, gdy podwyżka zo- 

stała ogłoszona, że umotywowanie jej konieczno- 


ści nle jest szczęśliwe. Jeżeli bowiem rząd przy- | 


max, że większa część ze spodziewanej nadwyżki 
jest przeznaczona na inwestycje, to dzieje się to 
wbrew przyjętej na całym świecie regule. mia- 
nowicie że inwestycje robi się z pożyczek, które 
z dochodów inwestycyjnych muszą być oproceu- 
towane i amoriyzowane. W związku z tem wy- 
stępuje prof Rybarski („Gazeta Warszawska“ z 
13 serpnia) z zarzutem. że socialistyczna więk- 
sbość rządząca w Wiedniu także — jak nasz 
rząd robi — buduje domy z pieniędzy podatko- 
wych. nie zaciagając na ten cel inwestycyjny po- 
życzki. Pro. Rybarski pomija jednak tę ważną 
okoliczność, że gmina wiedeńska z domów tycii 
nie ma żadnych dochodów. gdyż tz 


są obliczone na pokrycie kosztów administracji 
i konserwacji, podczas gdy inwestycje kolejowe 
obliczane 4 i ret wów przynbosa 


Kolei musi hyć samuwygiarczalna — ało 
slo, pod kiórem odbyła się komercjalizacja, pou 
którem b. iinister p. Romocki cliciał z kołei zro- 
bić przedsiębiorstwo prywatne. Na komercializa- 
cię zgoda, chociaż można mieć uzasadnioie wą- 
ipliwości. czy nasi biurokraci kolejowi potrafią 
wyjść ze swcj skóry i zamienić się w kupców. 
Z jakiej jednak racli żąda się od kolei kilku świad- 
czeń naraz: pokrywania własnych wydatków. ro- 
Bienia inwestycyj, oddawania nadwyżki da skar- 
bu państwa? 


] Bardzo możliwe | w naszych warunkach zu- 


pełnie prawdopodobne, że koleje nasze nie wy- 
czerpują wszystkich możliwości dochodów. Tei 
możliwości trzeba przeciwstawić pewność, że ko- 
leje nasze przekraczają granice swych wydal- 
ków. Słusznie też prof. Rykarski w cytowanym 
artykule mówi, że kolej mogłaby przeprowadzić pe 
wne redukcje swych wydatków; chodzi tylko w 
kim kierunku mają jść te redukcje. Jeżeli endecki 
polityk ma na myśli redukcję personalną. to wy- 
brał zły argumenti dla swego Shrsznego żądania: 
ieżeli natomiast myśli o redukońi w tym kierunku. 
jaki wskazali mowcy PPS podczas dysknsji bud- 
żetowej, to niewątpliwie ma rację i rzecz ta jest 
do przeprowadzema. 

Nie o iaka czy inną politykę wewnętrzaą na 
kolejach jednak w tej cliwili chodzi, a a wpływ. 
jaki obecua polityka taryfowa wywiera na życie 
gospodarcze. Pod tym wzzlędeni niema dwóch 
zdań, że polityka ta jest jedną — obok polilyki 

monogolów państuowych — z podmet do wzro- 

słu drożyzny. Podniesienie taryfy osobowej już 
zrobiło swoje. a zapowiedziane podwyższenie — 
pod nicwirmą nazwą przeszeregowania — (ary 
towarowych ta spowoduje podrożenie wszy- 
stkich kolga przewożonych towarów. a za niemi. 
tych, które z „solidarmości" również zechcą sko- 

Tzystać z koniunktury. 

Gdy przed paru miesiącami w Niemczech cheia- 
no podwyższyć taryfy koleiuwe | w mniej, 
szych niż u nas rozmiaradi, prasa jako wyrazi- 
cieka upinii mmblicznej wszczęła alarni. Całemi 
tygodniami dyskutowano mad ią kwestia. oma- 
wiano argumenty za į przeciw, osłalecznie ie dru 
zie zwyciężyły i podwyżka nic nastąpiła. Ugnas 
pare tyłko artykulów poświęcono tej sprawic, po- 
czem przeszła się uad nią do porządku dziennego. 
Rząd. który zresztą z opinia się me liczy, móxł 
nabrać przekonania. że społeczeństwo aprohuje | 
pedwyżkę i jej przeznaczenie. Dlaczegu nie ina 
brać, kiedy tylko niektórzy przeciw temu krzy- 
czą. ogół zaś zacliow nic się obojętnie? To też robi 

„ swoje i bierze. 


Powrót marszałka Piłsudskiego do stolicy 


Wyjazd na urlop do Rumunii 


Warszawa, 14 sierpnia (tel. własny „Naprzodu'). 
W dniu dzisiejszym marszałek Pilsudski powrócił 
z Wilna do Warszawy. Marszalek zaniierza o 


zalatwieniu szerezu spraw natury państwowej u- | 


; dać się na dalszy urlop wynoczylikowy. Osłalnie 
| tygodnie urlopu. jak planowano poprzednio. mar- 
| szałek spędzi w Runiunji, w miejscowości Tirgo- 
viste. 


Litwa „zdziwiona“ mową wileńską 


Na konferencję w Kownie nie zgadza się 


Berlin. 14 sierpnia (PAT). „Vossische Zeitung“. 
w depeszy z Kowna donosi, że wileńiska mowa 
marszalka Piłsudskiega na zjeździe legionistów 
wywołała w Kownie ździwienie. Pisma litewskie 
podkreślają bezbarwność polityczną wywodów 
marszałka. W opini publicznej Litwy zauważyć 
się daje znaczna ulga z powodu tego, że ziazd le- 
zlonistów, którego się bardzo obawiano, miat prze 
bieg tak spokojny. Wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom — pisze „Wossische Zeitung" =- zdaje się. że 
Woldemaras ma zamiar nie przyjać polskiej pro- 
pozycji, aby plenarna konferencja polska-litewska 
odbyła się w Kownie. Urzędowa „Lietuvos Aidas" 
ogłosiła wczoraj inspirowaną ze strony urzędowej 


informacię, że rząd litewski pod żadnym Warun- | 


] kiem nie przyjmie propoz; cil polskiej. Wobec tc- 
zo należy przypuszczać, że wohec spóźnionego 
ferrunu, konferencja palsko-litewska przed sesja 
wrześniowa Lizi narodów nie odbedzie sie wcale. 

| Kowieńskie koła polityczne żywią obawę. że Pol- 

ska clwe przy pomocy Ligi narodów wywrzeć 

presję na Litwę, aby sklonić ją do ustępstw. 29 

sierpnia zbiera się Liga narodów i tegoż dnia ina 

się rozpocząć konferencja połsko-liewska. Nic 
istnicje więć żadna realna możliwość, aby w tak 
krótkim odstępic czasu močna osiągnąć jakiekoł- 
wiek rezultaty praktyczne, zwłaszcza że w pra- 
gramie sesji Rady Ligi wyznaczono cały kompleks 
zagadnień polsko-litewskich jaka przedmiot do dy- 
skusił. 


które ciągle jeszcze widzą swe zbawienie w 
największej liczbie korpusów, armat, samolo- 
tów, pancerników jtd Takie bowlem jest na- 
stawienie rządów burżuazyjnych, że nic wie- 


rzą w ideały, lecz wierzą tyłka w siłę. Dla 
nlch ciągle mlarodajnem jest twierdzenie, że 
Pan Bóg jest po stronie najsilniejszych batalio- 
nów. 


Faryzeusze endeccy. — Nleproszona 


użący 


opieka nad PPS. — Niegoskromiona 


buta ks. biskups Łukomskiego 


„Gazeta Warszawska” wciąż jeszcze odzrzewa 
sprawę „niebezpleczeństwa" rnasońskiego. ałaku= 
ląc przytem dwóch senatorów z PPS: tow. (ła- 
leckiega (Andrzeja Struga) i tow. Posnera. 

Endecki organ zdumiewa się, jak może „Robot- 
nik" bagatelizować czyjąś przynależność do ma- 
soner} i pisać: „Są w P. P. S, katolicy, żydzi, bez- 
wyznaniowcy. moza być też masoni". Nie cha- 
dzi tu — podkreśla „Gazeta Warszawska”, o reli- 
£iiną stronę masonerii, o masonerję, jako sektę”, 
lecz o to, że w łożach masońskich rej wiedzie bur- 
żuazja — są i „jedynkarze”, którzy mogą rozbić 
spoistość P. P, S. 

Co za rozczulająca troskllwość endeków, co za 
ubałość, ażeby P. P. S. nie zboczyła ze swojej li- ; 
nfl programowej lub nie uległa wstrząśnięcion — ! 
przez zbytnią poblażliwość dla swoich członków! 

Endecja „wybaczy“ socjaliście religiiny zwią- 
zek z masonerją. Ale stykanie się z burżuazją ma- j 
sońską? Nigdy! 

Niczem ów żandarm carski, który z miną opie- 
kuna tłómaczył aresztowaneniu pepesowcowi, iż 
uje to jest złe, że jest on socjalistą, ho każdy wy- 
kształcony człowiek stałe się mniej lub bardziej 
sochalistą, ale to jest niedobre, że pepesowcy to 
są szowiniści. 

Opiekunowie endeccy zapominają o jednem: a 
lak się dziele z katolicyzmem? Właśnie w ponie- 
dzialkowym endeckim „Kurjerze Poznańskim“ 
znajdujemy artykulik pod tytułem: „Ksiądz biskup 
Łukomski o swojem stanowisku“. Nazwisko to . 
chyba znane naszym czytelnikom. 

Jest to ów blskup z Łomży, który po wyborach 
karami kościelnemi obłożył chłopów. którzy gło- 
sowałł 1a listę P. P, S. lub lewicowe listy chłop- 
skie. Teraz przypomniał on sobie, że zdymisjono- 
wany już przy rekonstrukcji gabinetu b. minister 
oświaty i wyznań religijnych. dr. Dobrącki w od- 
powiedz! na internpelacię sefmową, dolyczącą koś- 
cielnej presji politycznej oświadczył, że biskup 
łomżyński złagodził zapowiedziane rygory — za- 
pewne skutkiem przedstawień rządu. uczymonych 
wyższej hierarchii duchownci. : 

Otóż hiskup Łukomski -nowróciwszy do tej 
sprawy oświadcza, że on sam udzielił amnestii, | 


ale tylko skruszonym parafjom, a bynaimniej nie 
uległ żadnym wpływom .ze strony wladz, czy 
kościelnej. czy państwowej". 

To dumne oświadczenie p. Łukomskiego cliyba 
dostatecznie dowodzi, o ile trudniej jest socjaliś- 
cie na naszym gruncie utrzymać łączność z wy- 
znaniem, na którego czele stoją hierarchowie a la 
ks. Łukomski. który wyklina socialistów i pod- 
kreśla, że kler twarzy jakby państwo w państwie, 
nawet żadnego „wstawiennietwa” rządowego w 
sprawach dotyczących wolności wyborów nie u- 
znaie! 

Ale sprawę wierzeń pozostawia P. P. S. snmie- 
niu każdego członka partii. 

Wreszcie „Gazeta Warszawska“ oświadcza w 
odpowiedzi „Robotnikowi”, który podniósł. że i w 
obozie endeckim — też mimo jego klerykalnych 
zapewnień napotkać można masonów: 

„Nie będziemy ukrywali faktu, że byl ma- 
soni w organizacjach demokratyczno-narodo- 
wych przed wojną. oczywiście bez wiedzy kól 
kierowniczych obozu“. 


Byli, lecz wysląpiii wszyscy — zapewnia organ 
endecki. 

Niewątpliwie trocie ludzi wystąpiło z endec, 
gdy ze stronnictwa niepodiegłościowezo, którem 
była w swoich początkach i wolnomyślnega. za- 
częła gwałtownie weksłować w kierunku ugody 
z caratem i klerykalizmu, jak gdyby naraz chciała 
była spelniać nakaz papieski, wyrażony w „Kor- 
dianie“ Słowackiego: 

Niech się Polaki modig. czczą cara | wierzą. 

Coprawda o tej fazie uzodowej teraz endecja 
woli nie wspominać. 

Większość wszakże starszych endeków, wy- 
chowanych w innych pogladach. tla interesu par- 
tyjnego — dla skaptowania sobic kleru — zaczę- 
ła forsownie przemieniać się w klerykałów, choć 
w owym czasie powaga n. p. wśród kleru poznań- 
skiego ks. Hozakowski wszystkie możliwe herezje 
wywiekał z pism wodzów endecji. 

I dziś jest endecja od góry do dołu kłerykalna. 

Ale w Jakim procencie szczerze? (Bo faryzetlsz 
gorszy jest niźli poganin...). 


'Charakterystyczny wywiad 


Z racii przyjazdu do Wilna na dzień 12 sierp- | 
nia dziennikarzy litewskich odbył współpracow- 
nik „Słowa* wileńskiego zaraz po ich przybyciu 
wywiad z gośćmi z Kowna, a wlaściwie z prze- 
wadnikiem niejaka tej wycieczki p. Bagdonasem, 
redaktorem „Lietuvos Aidas", oficjalnego organu 
kowieńskiego. 

Opuśckny tu początek wywiadu, w którym p. 
Bagdonas podnosi uprzejmość władz polskich w 
stosunku do przedstawiciel prasy kowieńskiej. 

Przejdziemy do części bardziej politycznej wy- 
wiadu: 

— Co panów głównie w tej podróży intere- 
suje? 

— Niektórzy nigdy jeszcze Wilna nie widziełl 
w swojem żŻychu. Interesuje nas życie wfiefńskie. 
Przedewszystkieni sam ziazd legionistów, jako 
niewątpHwie historyczny. Tyle się o.nim mówi 
w osłatnich czasach zagranicą. Chcieliśmy 
sprawdzić własnemi oczamń, , w tych wiado- 
mościach, otrzymanych przez nas, przeważnie z 
zagranicy jest prawdy. Pozatem, gdyby się ta 
udała, chcielibyśmy zobaczyć samega marszałka 
Pilsudskiego. I jeszcze jedna — chcemy wiedzieć, 
ca myši samo Wilno. Dotychczas mówi się cią- 
gle a Kownie i Warszawie. Jakież jest zdanie 
zatem Wilna?.. 

— A jakiż nastrój panuje w Kownie? 

— Rzce można śmiało. iż niki poważnie tych 
wiadomości o możliwości wybuchu wołny me 
bierze, 

— Niedawno znaleźliśmy w „Lietuvos Aidas“ 
ariykuł, który nas bardzo zainteresował: o mo- 
¿liwości wspólpracy polsko-Htewskiej. Pawiedzia= 
ne nawet tam bylo „frontu połsko-itewskiego"?... 

— Polsko-litewska współpraca — odrzeki p. 
Bagdonas -— byłby to wielki | poważny problem 
polityczny, który niewątpliwie miałby ogromne 
znaczenie dla calej konstelacji polityczue! na 
Wschadzie Europy, 

— A w jakich warunkach moglaby ia wspól- ' 
praca tych państw, które tyle lat zc sobą żyły w | 
braterskiej zgodzie, dojść da skutku? l 


— Z chwil kiedy będzie rozstrzygnięta spra- 
wa wileńska. 

— Jak się Pan zapatruje na kwestię Libawy, 
wysuwaną obecnie przez Łotwę? 

— Posunięcia Łotwy są dla mnie niezrozumia- 
łe. Wysuwa oma ciągie tę sprawe, jakbyśmy nie 
mieli nic lepszego do roboty. jak myśleć a łotew- 
skiej Libawie. Sądzę, że Łotwa wykazuje, Iż nle 
lest w stanie utrzymać Llbawy przy sobie, ani 
iąże sie tak wyrażę — wyżywić. Może dla sa- 
mego miasta byłoby lepszem, iżby jego zarząd 
przeszedł w bune ręce. Być może porozumienie 
polsko-liiewskie staloby się ku temu sprzyjającą 
oRoHcznaścią. 

— Jakież wiażenie odniósł Pan z wjazdu do 
Wilna? 

— Hm, trudno mi na to odrazu odpowiedzieć. 
deszczem się nie przyjrzał miastu. Muszę jednak 
wyrazić swe podziękowanie miejscowym wła- 
dzam, które nietylka nie czyniły nam żadnych 
przeszkód, ale przeciwnie, zrobiły wszystko, hy 
nam dopomóc w naszej podróży. 

. . 


W całym iym wywiadzie najcharakterysiycz- 
niejsze są następujące momenty: skutkiem polity- 
ki litewskiej — oddzielania się murem ad Polskt 
— są dziennikarze w Kownie, którzy nigdy Wilna 
mie widzieli — tak bliskiego większego miasta t 
miasta. które p. Woldemaras za „swoją stolicę” 
uważa! 

Następnie: redaktor urzędowezo pisma stwler- 
dza. że w Kownie nikt na serjo nie bierze alas- 
mów o mażliwości wybuchu wojny polsie-litew. 
sklej. A przecież ie alarmy szerzy nia kto inny, 
jak „dyktatne Litwy” p. Woldemarasi 

Wreszcie, uderza w odpowiedz! p. Bagdonasa 
nieprzyjazny ton wobec Łotwy, » nawet pogróż- 
ka, że jeżełi Łotwa nie przestanie narzekać ua 
odcięcie Libuwy — przez złą wolę Litwy — ad 
stosunków liaudlowych z Polskur lu może Libu- 
wa odpadnie od Łoiwy. 
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Kilerykalizm wo 


Z letnisk i uzdrowisk 


{Korespondencja własna „Naprzodu”) 


Krynica, 13 sierpnia. 

Zupcinie odrębny charakter naszych uzdrowisk 
ma Krynica. Na pierwszy rzut oka się widzi — 
nie ma dwóch zdań — że to miasteczko z wszel- 
kiemi niedogodnościami, ale i przyjemnościaini 
prowincji Krynica znacznie się rozbudowala. Od 
kilku łat widoczne zmiany, piękną odzież nie tylko 
dam widzi się w niej, aic i ona sama piękniej przy- 
brana, umyta, ufryzowana i więcej przymi!ająca 
się do człowieka. Wprawdzie, co się tyczy przy- 
milania" i to różnorodnego to na to nigdy w Kry- 
nicy nie narzekano — przymilnie było tu I w gor- 
szych warunkach jej wyglądu. Łecz w czasach 
obecnych „przymilenie" wszcchrodne i wszechu- 
rodne miłe spotykane, szczególnie, gdy parki obfi- 
te w parki, zmylą komu drogę I choćby z musu, 
posadzą na ławeczce w noc, niezawsze księżyco- 
wą. 

Niejedni pomyślą sobie: Bodaj ten dyrektor Za- 
kladu Nowotarski zdrów był, że tak licznie obsa- 
dzk park laweczkarui boć można tu skłonić swe 
grzeszne ciałó.. Znać w Krynicy nie tylko rękę 
Nowotarsklego, ale i duszę i głowę. Znać, napra- 
wdę znać i gdybyście mu dali trochę więcej pie- 
niędzy z funduszów państwowych, tobyście się 
przekonali co by za to zrobił. I woda by lepiej si- 
kała i kąpać byloby się w czem i udogodnień by 
przybylo.. Choć wody brakuie do kapieli, choć 
Zubera trza wzmocnić, choć całemi dniami wy- 
czekuje się na swą turę, to jednak Królowa na- 
szych wód. Krynica w istnem oblężeniu, tylko 
rząd nie bardzo kwapi się inwestować więcej 
pieniędzy w Krynicę. 

Boć tyłko okruszynami nazwać można to, co 
rząd na Krynice przeznacza j jak Krynica ma 
szczęście do wielbicieli, tak nie ma szcześcia do 
bozalego wujka — rząd tylko dla niej, małowyro- 
zumiałym ojczymem. 

Krynica ma wicie wad, ale ma tą zaletę, że w 
całości stoi pod znakiem... paska. Tak bezczelnej 
orzil wyzysku, zdzierstwa, cymicznego obdarcia z 
grosza, to chyba w całej Polsce się nie spotyka. 
W ponsjonatach chyba się silą na to, jakie icszcze 
wymyślić dodatki. Cennik to sobic cichy kawałek 
papier, ale co poza cennik się dolicza? Jnż same 
ceny czy potrawy poszczególne. czy za calodzieln- 
ne utrzymanie przechodzą wszelkie granice. Kto 
to zatwierdza ze strony władz takic rozbójnić- 
two na prostej drodze? Za kalafior w restauracji 
zdrojawej liczą 3 zł. 75 groszy! Za co ma koszto- 
wać dzienne utrzymanie z mieszkaniem po 16— 
22 zł.? Czy woly polskie, czy wieprzaki zastraj- 
kowały z mlęsem. czy krowy dalą mleko już na 
deserowem maśle, czy iala krynickich kur zawie- 
rają gotową calcitrynę, lak zuajdą się na pensio- 
nałowym talerzu? Czy każda żona dygnitarza, czy 
lekarza, mająca pensjonat w Krynicy ma mieć 
przywile! do obdzierania ludzi aż do czasu kiedy 
rząd zniesie paszporty zagraniczne? 

Narzekania na brak biletów do kąpieli. Nieżna- 
jący się na pasku, nle mają. Bilety sprzedają co 
5 dni. Niech dyrekcia lepłej zagląda w to, kło je 
wykupuje na pasek. 

Uderza tu też trudny sposób zaopatrywania sie 
publiczności w lekarstwa. Na calą Krynicę tylko 
dwie apteki Docisnąć się w nich nie można. Kry- 
nica nie dwie, ale cztery zniesle apteki spokojnie 
i nawet dotychczasowym nie zaszkodzi. Lecz — 
jak mię informowano — podania o nowe apteki 
leżą w starostwie, przylepiły się do biurka są- 
deckiego referenta tej sprawy i ani rusz doczekać 
Się przesłania ich do województwa. Referentowi 
to nle szkodzi, że calemi dniami czeka się w Kry- 
nicy na lekarstwa. On widocznie zdrów przy bo- * 
skiej pomocy. 

Z Krynicy niezadowolony fryzjer który mię go- 
lil. Powiada: Co to za Krynica w tym roku? To 
| Krynica? Same dziady! Przyjedzie hochstapier z 
Łodzi — melduje się: „fabrykant”. W Łodzi sanie 
„iabrykanty”. Przyjedzie z Warszawy — powiada 
że jest referentem w ministerstwie. Z Warszawy 
| to same ministry. Przyjedzie dama im większe 


ma brylanty, tem więcej ma przyjaciół - - zaraz... 
gwiazda filmowa. 
Sami wielcy ludzie w tym roku... St. Sa. 


Wielmożnemu Panu 


Drowi med. A. TIGEROWI 


zmmmieszkałemu w Podgórzu, uł. Salluarna L. 2, składamy 
tą drogą 


Serdeczne podziękowanie 
za wyleczenie spna nasaego Snmuele z Gjężkiej choroby. 


A. STEINBERGEROWIE. 
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Zgoda w nafcie — wojna o naftę 


Od kilku miesięcy pojawiały się pozloski, że 
między dwoma najpotężniejszemi konceruami na- 
fitowemi świata: Standard OU I Dutch-Stel] toczą 
się rokowania o zakończenie długoletnie) a kosz- 
townej walki konkurencyjnej o rynki zbytu, głów- 
nie indyjskiego, i o nafte rosyjską. Wszechinocny 
władca Dutch-Steji sir Deterding chciał mianawi- 
cie przeprowadzić bojkot naity rosyiskiej, pomie- 
waż Sowiety nie jemu, lecz Stamdardowi. dały 
koncesję na zakupno całej produkcji rosyjskiej. 


Poza tem. te rekin kapitalistyczny miał też skru- | 


mily „moralue”. ponieważ jero zdaniem nikt nie 
powinien kupować nafty rosyjskiej. pochodzącej 
ze „skradzionych“ kapitalistpm zagranicznym ko- 
palń. Ponieważ Amerykanie tych skrupułów nje 
miel ! bez wahania zawarli z Sowietami dkugo- 
letnią umowe. zaczął Deterding z nimi walkę głó- 
wrie na rynku indyjskim. 

W lwyni br. ogłoszono, że Deterding poiechał 
do Ameryki w ceiu zawarcia ugody. Iniarracja 
ta okazała się fałszywą: przeciwnie wałka je- 
szcze się zaostrzyła. Muno to, za kulisaiaj toczy- 
ły się układy o zaprzestanie walki, która oble 
strony kosztowała olbrzymie sumy. — Z końcem 
czerwca hr. informacje o ugodzie stały się ści<lej- 
sze: ugoda faktycznie przyszła do skutku na tej 
podstawie. że Standard OH z zysków. osiąznię- 
tych w Indiach, oddaje pewien procent na wtwo- 
rzenie funduszu. z którego ma się wypłacić od- 
szkodowanie wywlaszczonym właścicielom ko- 
pali rosyiskich. d 

Umowa ta nie wiąże jednak Sowietów. które nie 
troszczą się o to. czy i komu Amerykanie coś 
oha płacić. O to jednak nie chodzi. lecz a to czy 
ta umowa, odnosząca się tylko do rynku indyj- 
skiego, zostamie rozszerzona na cały świat. — 
W tych dniach przyjechał do Londym prezydent 
Standard Qil Teagle, aby konferować z Neterdin- 
gem co du ograniczenia produkcji naity na zatym 
świecie w iym naturalnie celu, żeby rozdzi 
między siebie rynki zbytu į naturalnie ustalić na 
zmniejszoną produkcje odpowiednie ceny. 


Te konferencje wywołały silne zaniepokojenie | 


m krajach zainterasowanych w produkcji nafty. — 
Dia naradzenia się nad ewentualnemi wspólnemi 
krokami. ma być zwolana śwlatowa konierencia 
naftowa. której zadaniem byloby uregulowanie 
h'wesiji nalty dla całego Świata w kierimku zapo- 
hleżenia wzmocnieniu się monopolu obu wielkich 
koncernów. Dotychczas zwołaniu takiej konferen- 
ai sprzeciwiują się właściciele kopalń w Texas, 
mimo to. spodziewają się, że w najbliższych mic- 
siącach nastąpią ważne ziniany w oręanizacji świa 
twej produkcji nafty. 

. .. U 
To jest jedna strona wojny naftowej, druga — 
n wszeclświalowtim zajczsrii — dotyczy walki 


a ię produkcję między dworua państwami: Anglią ` 


i Stanami Zlednoczonetni, walki. prowadzone, w 
przewidywanu krwawego starcia, jakie wedle o- 
zólnego zdania między obu temi państwami nastą- 


pić musi. Odkąd bowiem zapasy węzła wyczcr= | 


mwia się. zaczęte używać ropy do opalania okrę- 


FIODOR B. [SJAGIN 


O FAJECZKĘ 


(Tłumaczyła z rosviskiego Nina Bilińska) 


I 


Z małżeństwem, podobnie jak z każdą loterią. 
jest zawszc niepewna Sprawa. Na tysiąc losów 
jest tylko jedna wygrana. a i przy tej tyiko rzad- 
ko wraca się pełna stawka. 

A przecież mimo to każdy spodziewa się i wic- 
rzy, Że to on wygra wielki los. dopóki mie obu- 
dziwszy się pewnego ranka, nie uświadami sobie 
nagle, że i ten jego los był zwykłym świstkiem 
bez wartości i to świsikiem. którego nie można 
nawet wyrzucić. 

Bo w iem wszystkiem ta jest właśnie naizar- 
sze, że stary bucik, albo przenoszone ubranie, czy 
też zdelormowany kapelusz możesz wyrzucić, 
albo dać żebrakowi i kupić Sobie coś nowego, 
ładnego, — ale używanej żony, która na dobitek 
zlego jest zawsze złośliwa 1 klótliwa, — nawet 
i sam diabeł nie chce, choóbyś mu ja darawal. 
Uważaj jeno, abyś z nią się załatwił i... bądź za- 
dowolony, jeśli ona z toba sle nie załatwi. (| 

Jeżeli natomiast jesteś pobożny i jeszcze wic- 
rzysz w Matkę Bożą i w świętych, to zamknij się 
w swej izdebce. zapal świeczkę woskową przed 
ołtarzem św. Mikołaja cudotwórcy, uderz czolem 
a nodłogę | módl się: „Od wszystkiczo zlego 
ebaw mnic Panic!” 


tów wojennych. Pierwszy na tę myś! na kiika lat 
przed wielką wojną wpadł admiral anziełski Fi- 
sher i od tego czasu toczy się między obu pań- 
stwami cicha a niemniej zacięta waika o dostanie 
w swe Tęce jak naiwiększaj ilości abszarów na- 
itowych. W walce taj Anglja dotąd nia wyższość, 
ziednoczywszy w swych rękach 80 procent calej 
światowej produkcii naftowej. Ameryka „est w 
ciężkiem położeniu, zdyż wyliczono, że jej wiasne 
zapasy nafty wyczerpią się za pięć lat, wszystkie 
zaś możliwe na Świecie naftonośne pola okupo- 
wali inż Anglicy- 

Ostatnio Anglia zaszachowała Stany Ziednoczo- 
ne w znakomity a dla mich wysoce niebezpieczny 
sposób. Mianowicie Anglja, rozumie się na nazwi- 
sko prywatnych przedsiębiorców, otrzymała wy- 
łączną koncesje na kopanie nafty w środkowo- 
amerykańskiej republice Kolumbia, tuż w sąsiedz- 
twie kanału Panamskiego. Dla wygodnielszej eks- 
ploatacji. Anglicy zamierzają przez terytorium ko- 
ivmbijskie wykopać kanał od Atlantyku do Oceanu 
Spokojnego, a więc kanał konkurencyjny dla Pa- 
uamskiego. Plan ten wywołał w Ameryce Olbrzy- 
mle zaniepokojenie, gdyż drugi kanał imczyniłby 
Panamski bezwariościowym pod względem woj- 
skowym. 

Rzecz naturaina, że w Ameryce zaczynają już 
złośno mówić, że lepiej przeciąć ten węzeł zaraz 
niż później. Konkurencja między obu państwami w 
dziedzinie zbrojeń morskich mi wreszcie dopro- 
wadzić do przesilenia i stąd mogą mieć rację ci, 
którzy utrzymują. że najbliższą wielką wodną bę- 
dzie wodna między Anglia a Ameryka, 


Kongres prawa 


międzynarodowego 


NAGŁY ZGON H. L. BELLOTA 


Warszawa, 14 sierpnia. Na wczorajszem poran- 
nem posiedzerżu kongresu prawa międzynarodo- 
wego odbyła się uroczysta akademia, poświęcona 
namdęci H. L- Bellota, znakomitego angielskiego 
prawnika, który zmarł poprzedniego duia w War- 
szawie podczas kongresu na udar sercowy. Aka- 
deinię otworzył krótkiem przemówieniem prol. 
Cybłchowski, oddając głos następnie lordowi Phil- 
Jlmore, prezesowi koinitetu wykonawczego Inter- 
nationa] Law Association. który mówił o zasłu- 
zach H. L. Bcilota, jako organizatora licznych od- 
działów Imiernationul Law Association, zaznacza- 
jąc, iż z wyjatkiom sekcii frmenskiej. wszystkie 
sekcje zawdzięczają swe powstanie jego współ- 
działaniu. „Jestem pewien — powiedział lord Phi 
limore — iż Beilot, niając swobodę wykoru, 
wąłtpliwie cliciałby zakończyć swe życie tak, jak 
je zakończył -- przy pracy". 


| 


Dr. Pallicla, przemawiał jako osobisty przyja- 
ciel zmarłego i przedstawiciej delegacji włoskiej. 
Mecenas Wittemberg, przemawiając w* imieniu 
sekcji polskiej, złożył hołd pamięci zniarlego. któ- 


IL. 


Pantaleiman  Michailawicz Połnomasow 
wierzył już w cudotwórców j cuda. 

Swói Ps znosil jak dopust Boży i tylka od 
Czasu do czasu stękał, kiedy mu już zabardzo 
dopiekło, ale przestał wogóle branić się przed 
złem. — Jeżeli z babą me możesz sobie dać rady 
— zwykł mawiać — to zawsze jest lepiej usta- 
pić jei, aniżeli się sprzeciwiać. Bo zdy się chce 
przeprowadzić swą welę, ma się pickla w domu. 
A jeśli nie można jej przeprowadzić — poco wla- 
ściwie się sprzeciwiać? 

Pantaleon Michajłowicz Palromasow był 
wec filozofem i miał wszełki powód do tego. aby 
nim być. 

Bo Ludwika Karlowna z domu Bitterwasser 
byla małą, ale bardzo enerziczna osóbka, z którą 
Pantaieimon Michajłowicz nie mógł sobie — przy 
najlepszej woli — poradzić. Był zatem zawsze 

sm ciągłym strachu. jak jakiś ołbrzymi okret wo- 

ienny na kotwicy, podczas gdy Ludwika Karłow- 
na lak zwinna Iódź podwodna zazrażała mu u- 
stawicznie ze wszech stron. 


Palnamasav miał na przedmieściu mały szynk, 
wprawdzie skromny i mało rentowny. ale posia- 
dający zato słałą klijentelę, która wymiała tu po 
kilkanascie kieliszków i jadła pierogi. Żeniąc się 
z Ludwiką Karłowną Bitterwasser. energiczną 
Niemka, zrobił krok bardzo szczęśliwy: ba ta re- 
zolutna i sprytna Niemka potrafiła w krótkim 
czasie, dzięki wrodzonemu poczuciu porządku. 
czystości i dzięki pilności i oszczędności, podnieść 


nie 


z 


"= 


ry był wicikim przyjacielem Polski i od początku 
niepodległego jci istnienia zachęcał swych pol- 
skich kolegów uu »iworzema polskicj sekcji Inter- 
nationał Law Association. Polska sckcja zachowa 
o mim na zawsze wsporwienie, jako o przyjacielu 
pewnym i szczeryni. 

Prof. Cybichowski, iako przewodniczący obec- 
nego kongresu w sweni przemówieniu podkreślił. 
że w osobie Bellota prawo międzynarodowe traci 
jednego z największych i najbardziej zasłużonych 
pracowników. 


Sprawy urzędnicze 


ZWROT KOSZTÓW PRZESIEDLENIA 
KONTRAKTOWYM URZEDNIKOM PAŃSTWO- 
WYM 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozu- 
mieniu z prezydium Rady ministrów 1 mimister- 
stwem skarbu, wydało nastopujące wyjaśnienie w 
Sprawie zwrotu urzędnikom państwowym kon- 
traktowym kosztów przesiedlenia w wypadkach 
przeniesienia na imme miejsce stużbowe: 

W stosunku da pracownika kontraktowego — 
względy slużbowe nie stwarzają dla wladzy do- 
statocznego uprawnienia do przeniesienia jedno- 
stronnem zarządzeniem do innej miejscowości. — 
Zmiana miejsca pełnienia obowiązków siirżbowych 
słanowi istotną zmianę umowy. a więc nie może 
być dokonana, bez zgody pracownika. Zwrot ko- 
Sztów przeniesienia możnaby pracownikowi kon- 
traktowemu zapewnić w tych wypadkach. w któ- 
rych władza przyjmująca do służby. zgóry prze- 
widuje przenuszenie funkcjonariusza przez doda- 
nie tego zastrzeżenia w umowie. Zgoda pracowni- 
ka na każdorazowe przeniesienie winna być wy- 
rażona na piśmie, Przenoszenie pracowników kon- 
traktowych na koszt skarbu państwa, winno być 
ograniczone do wyjątkowych wypadków. po- 
dyktowanych istotną koniecznością i interesem 
służhy. 


Międzynarodowy kongres 
studentów 


Paryż, 14 sierpnia (PAT). W IX kongresie Mię- 
dzynarodowej Konfederacji Studentów. w którym 
uczestniczą przedstawiciele 23 narodów z prawem 
głosu. Polacy biorą czynny udzial. Delegacia pol- 
ska składa się z 25 członków. Przewodniczący 
jej student uniwersytetu warszawskiego Wroczyf- 
skl Przewodnictwo komisji V-ej — współpracy 
intelektualnej oraz spraw samopomocy powierzo- 
ne zastało Polsce w osobie Pożaryskiezo, sekre- 
tarza generalnego Komiederacji. Obrady potrwają 
2 tygodnie. Wieczorem ministerjvm spraw zagra- 
nicznych wydało obiad na cześć delegacyi zagra- 
nicznych na kongres Konfederacji. Przewodniczył 
Paul-Boncour- 
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zaniedbany mocno interes. U okien wisiały firanki 
uiuślinowe, potrawy podawano tyłka na tacy, na 
stołach stały wszędzic popielniczki z pięknemi 
obrazkami i przypowieściani, a z resztek potraw 
robiło sie zawsze paszteciki, które sprzedawało 
się po 5 kopisjck. Także każdą kromcczkę chleba 
obliczała Ludwika Karłowna, aby nic nie szło na 
marne. 

Alec im lepiej szedł interes, dzięki wspomnia- 
nym metodom Ludwiki Karłownej, tembardziej 
bczsilnym, jakby skrępowanym na rękach czuł 
się w swoim domu Pantalejmon  Miclrajłow icz 
Polnomasow. 

Bo i kasę, iak i khicze posiadała, naturalnie 
Ludwika Karlowna, Puntalcimon mógł czuć sie 
zadowolonym, jeśłi w poludnie dostał kieliszek 
wódki, a co niedziele ffaszeczkę rumu do herbaty. 
Zato jednak karmiła go sowicie wszelkiego ro- 
dzaju smakołykami: baraniną z buraczkami, pic- 
roganii z kapustą. pasztetem z jajami, a więc 
wszysikiem, za czem przepadal i to w olbrzy- 
mich porcjach, a przytem nie ustapiła, aż wszyst- 
ko zjadł. aby sie nie nie zmarnowało, — Jedz. 
jedz tylko, to doda ci zdrowia i sil — i tak som- 
dłeś strasznie. 

I wzdychając ciężko. napychał się Pantalełmon. 
Jak krowa, ktora zapędziła się w koniczyne, do- 
idac wszystkiczo do ostatka. Ludwika Karłow- 
na wiedziała bowiem, że jm lepiej karmi się Iwa, 
tem łatwiej go wytresować, 

Dokończenie nastapi). 
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TADEUSZ SKALSKI (Tarnów) 


Moje stanowisko w sprawie leczenia 


atomowego i 


1. | 


Na podstawie obserwacyj podczas leczeń zapo- 
mocą reakcyj chemicznych nabrałem przekonania, 
że istota tych leczeń polega głównie na dzialaniu 
energetycznem podobnem w skutkach do działa- 
nia promieni Roentgena i promieniowania radu. 
W porównaniu z energią jaką te promieniowania 
niosą Ilość energii chemicznej, powstającej w or- 
ganizmie ze skladników podanych do zażycia cho- 
remu jest stosunkowo mała, co jednak jest do- 
datnią stroną metody, której zastosawanie nigdy 
nie może zaszkodzić w przeciwieństwie do tam- 
tych energli, które poza dobroczynnemi skutkauni 
przynoszą i wiele szkody. 

Metoda moja może mieć zastosowanie w zwał- 
czaniu najróżnorodniejszych chorób. przyczem w 
samych początkach choroby może ją łatwo prze- 
rwać, a Środki zalecane przeze mnie są wzgię- 
dnie tanie. Nie należy zapominać, że przecież idea- 
iem medycyny, do którego ona bez ustanku dą- 
ży, jest jeśli nie usunięcie całkowite chorób, to 
w każdym razie zdobycie takicj umiejętności ich 
zwalczania, żeby choroby nie przedstawialy ża- 
dnego niebezpieczeństwa. 

Z pośród chorób, najbardziej trapiących ludz- 
kość bezsprzecznie najstraszniejszą jest gruźlica, 
która dręczy głównie warstwy ubogie. W Polsce 
zdaje się do rzadkości należą ludzic, którzyby 
w ciągu swojego życia uie przechodzili gruźlicy 
w jakiejś z jej odmian. Najłagodniejszą formą gru- 


źlicy jest gruźlica występująca u dzieci z obja- 
wami powiększenia gruczołów limfatycznych. Nad 
dziećmi takiemi w razie mewyleczenia jej wisi 
groźba rozwinięcia się w późniejszym wieku gru- 
icy płucnej. Oprócz grużlłcy zruczołowej bardzo 
często trafia się u dzieci gruźlica kości. Wylecze- 
nic takie] grużłcy da się osiągnąć wprawdzie do- 
brem odżywianiem, słońcem i hizienicznemi wa- 
runkanii bytowania, jednak wyleczenie to nie jest 
trwałem i w razie pogorszenła się warunków mo- 
m4 następować nawroty albo też może sie ona 
rozwijać w poprzednia mezajetych miejscach. 

Leczenie gruźlicy zgruczołowej i kości przy po 
mocy miojcj inetody dale bardzo dobre i szybkie 
wyniki tak, że na podstawie tego, co dotychczas 
widziałem, śmiem domagać się wprowadzenia mo- 
jej metody leczniczej przy zwalczaniu tych cho~ 
rób telnbardziej, że szerzą się one coraz więcel 
pośród zubożałych po wojnie warstw robotniczych 
i inteligencji pracującej. 

Akcja jaką prowadzi społeczeństwo w walce z 
gruźlicą ogranicza się do tworzenia poradni i ko- 
mitetów przeciwgruźliczych. Akcja taka, mojem 
zdaniem. miła się z celem. 

Poradnie, które pochłaniają wielkie sumy, dają 
w zamian bardzo niewiele. Lepiejby było piena- 
dze wydawa'e na ten cel obrócić na akcję doży- 
wiania dzieci, a udzielaniem wskazówek higienicz- 
nych moglyby się z powodzeniem zająć instytu- 
cje oświatowe. 

Komitety przećiwgruźlicze umieją tylko dużo 
mówić o konieczności zwalczania gruźlicy | snuć 
różne plany na ten temat, a w rzeczywistości rów- 
mież. nie spełniają swego zadania. W komitetach 
zasiadają poza lekarzami różni ludzie. rekrutują- 
cy się głównie z pośród osobników należących 
poprostu zawadowo do wszystkich komitetów ja- 
kietylko gdziekolwiek się tworzą. 

Obowiązkiem komitotu do wałki z gruźlicą po- 


winna być śledzenie za wszelklmi nowymi środ- 
kami i metodami i ułatwianie ich wypróbowania. 
Jak mało zainteresowania okazują komitety dla 
nowych idej w walce z grnżlicą, może świadozyć 
fakt, że po ogłoszeniu w dzienmkach wiadomości 
o wynalezieniu przezemnie środków na leczenie 
gruźlicy skóry, nawet komitet tarnowski nie ra- 
czył się zwrócić do mnie o wyjaśnienia. 
Widząc male zainteresowanie się moia melodą 
u nas chciałem zaznajomić z nią zagranicę wyda- 
jąc moją pracę w przekładach, a w pierwszym 
Tzędzie przedkladzie francuskim. Mualem zamiar 
zwrócić się z prośbą o ułatwienie mi przekładu 
do Jana Danysza, uczonego o Światowej sławie. 
iednego z kierowników insiytutu Pasteu'ra, które- 
mu poświęciłem w pracy mej wyrazy czci za 
cenne wiadomości, jakie czerpałeni z jego dziel. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności w chwili gdy o- 
trzymałeni z druku pierwszy egzemplarz mej pra- 
cy, który długo przedtem postanowilem przesłać 
Janowi Danyszowi w holdzie, dowiedzialem się 
w tym samym momencie o jego naglym zgonie... 
Śmierć śp. Jana Danysza odsunęła zamiar prze- 
kladu pracy na język francuski na plan dalszy. 4 


drobinowego 


Do zamiaru przełożenia me; pracy na język 
francuski powrócilem korzystając z okazii pobytu 
Pawła Cazina w Krakowie. Nie mając możności 
wldzenia się z nim osobiście, przeslałem mu pocz- 
tą egzemplarz mej pracy z prośbą o jej przeczy- 
tanie. Niestety książka z powodu myłnego adre- 
su wróciła do mnie z powrotem z dopiskiem: 


| „adresat nieznany — niemeldowany policyjnie". 


Dziwnem się wydaje, by w mieście niezbyt du- 
żem. lak Kraków, nie można była odnaleźć cu- 
dzoziemca znakomitego literata, który jako przy- 
iaciel przyjeżdża do Połski, a któremu prasa po- 
święca osobne artykuły. 

Obawiam się, że moja metoda w sposób tieofi- 
cjainy stanie sę znaną za granicami i że wróci 
do Polski pod cudzem nazwiskiem. Wtedy zosta- 
mie uznaną w Polsce, dlatego że to uczynił obcy, 
a dopiero po latach ktoś przypomii, Że pierw- 
szym | właściwym twórcą metody był Polak. 

Pocieszam się jednak nadzieją. że tak się nie 
stanie; może artykul tem ni: przejdzie bez echa, 
a nowołanz instytucie naveszcie zain'2reSują sie 
moją metoda i bezze iocznie wprowadzą w pierw- 
szym rzędzie terapię jndaicmową do.opanowaniu 
zrużłicy, szerzątej się coraz bardzie: wśród mło- 
dego pokolenia. 

Nadzieje mojc sięgają daej. Jestem przekonany, 
że z chwiłą pozuaniu dobroczynnych skutków 
dzłałania jodu w lormie przezemnie zalecanej po- 
dawanie jego nie ograniczy się do zwalczania 
istniejących charób, ale zostanie wprowadzone 
powszechnie u dzleci jako środek zapsbiegawczy 
wywierający niesłychanie dodatni wpływ sa caly 
organizm i przyczyni się do podniesienia zdrowia 
1 tężyzny całego narodu. 


Wiadomości polityczne 


ORGAN SOCJALISTÓW NIEMIECKICH 
O MOWIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Berliński socjalisiyczuy „Abend“ (wieczorne wy- 
danie „„Vorwartsu*) podnosi z uznaniem, że mar- 
szałek Piłsudski rozczarował opinię świata nasta- 
włoną na nadzwyczajne rewelacje z jego strony. 
Zamiast mówić o polityce zagramicznej lub we- 
wnętrziiej, zapnścił się w osobiste rozważamia na 
temat miłości. Równocześnie jesmo podkreśla z 
zadowoleniem. że marszałek ani lednem słowem 
nie wspomntał o Litwie. W dalszym ciągu dzien- 
nik przytacza z przemówienia zen. Rydza-Śmigle- 
go ustęp, w klórym mowca wezwał legjonistów. 
aby nie uważali marszu rozpoczętego w dniu 6-ga 
sierpnia 1914 za ukończony i aby byli gotowi na- 
dal kroczyć pod dowództwem komendanta. Kie- 
runek tego marszu przyszłości, określa dziennik 
na podstawie depeszy wysłanej przez zjazd le- 
£ionistów do prezydenta Rzeczypospolitej, w któ- 
re] jést mowa i zapewnienie, że legjoniści gotow! 
są poprzeć marszałka w jego zamierzeniach doty- 
czących reformy konstytucji. „Abend“ określa re- 
zultat ziazdu wileńskiego jako pocieszające chwi- 
lowe odprężenie w polskiej polityce zagranicznej, 
aczkolwiek ogólne niebezpieczne stadium pałitycz- 
nej sytuacji w Polsce trwa, zdaniem dziennika, 
jeszcze nadal“, 


BAJKA KOMINTERNU O NAPADZIE POLSKI 
NA LITWE 


Kongres Kominternu wystosował do robotmi- 
ków wszystkich państw odęzwę, w której jest po- 
wiedziane. że wpływające z różnych źródeł míor- 
macje mówią o zamiarze Piłsudskiego i jego fa- 
szystowskiego rządu ruszenia na Kowno. Piłsud- 
ski, który zapewnił sobie jawną czy skrytą zgo- 
dę wielkich mocarstw i czynne poparcic imper- 
jalistycznej Anglii, zamierza działać. Przygoto- 
wije on swoje wojsko do okupacji. Piłsudski jest 
przekonany, Że faszystowski rząd Wołdemarasa, 
który jest otoczony nienawiścią narodu litewskic- 
go, nie będzie stawiał poważnego oporu i pozwoli 
skierować się do kapitulacji. W Qyvych występ- 
nych zamysłach biala Polska zapewniła sobie po- 
moc II Międzynarodówki i czynne poparcie pol- 
skich i litewskich socjal-zdrajców. II. Międzyna- 
rodówka popiera rozbójnicze dążenia Piłsudskic- 
go przeciw Litwie, widząc w tem możność przy- 
gotowama wojny interwencyjnej Związkowi so- 
wietów. Przygotowana intęrwencja na Kowno nie- 
tylko prawdopodobnie zniweczy niepodległość Li- 
twy, ale jednocześnie będzie wystąpieniem, zbroj- 
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uem przecłwko Zwłązkowi sowietów, nyzesiw je- 
dynej olczyźnie międzynarodowego proletariatu, 
przeciwko tamie socjalizmu. (Takie brednie roz- 
flasza się w 48 godzin po uchwale brukselskiej, 
protestującej przeciw ewentualnemu napadowi na 
sowiety!). 


O PONOWNY WYBÓR DO RADY LIGI 
NARODÓW 

Rządy niemiecki, anzielski i francuski przesła- 
ły do sekretariatu generalnego Ligi narodów de- 
peszą, zwracającą sie o wpisanie na porządek 
dziermy najbliższej sesji Rady Ligi narodów na- 
stępujących kwestji: utrzymania w mocy, w dra- 
dze wyjątku w stosunku do wyborów do Rady 
Ligi w r. 1928, postanowień przejściowych „art. 
TV par. 2) postanowień, przyjętych 15 września 
1926 r. przez Zgromadzenie, a dotyczących wybo- 
ru nlestałych członków Rady. Art. IV par. 2 ma 
brzmienie następujące: Wśród 9 nowych człon- 
ków, w ten sposób wybranych w r. 1926, trzech 
najwyżej będzie mogło być niezwłocznie uzna- 
nych za mogących być ponownie wybranymi w 
drodze decyzji Zgromadzenia, zapadłej na skutek 
specjalnego, tajnego głosowania. oddzielnego dia 
każdego kandydata, większością “⁄ głosujących. 
Niezwłocznie po ogłoszeniu wyborów, Zgroinadze- 
mie poweźmie postanowienia co do wysuniętych 
żądań, dotyczących ponownej wybieralności. — 
W razie. gdyby do Zgromadzenia wplynelo wię- 
cej, niż trzy żądania ponownej wybieralności. be- 
dą uznani za ponowiie wybierałnych ci trzej kan- 
dydaci, którzy zdobyli największą ilość głosów 
ponad wymagane “h. Rządy angielski i francuski 
wysłały również w tei sprawie listy motywujące 
prośbę tem, że cej, dła którego ic przepisy przej- 
Ściowe zostały wprowadzone, jeszcze nic jest o~ 
siągniety. 


CZY STRESEMANN POJEDZIE DO PARYŻA 


„Beriiner Tageblatt“ donosi, że z końcem hie- 
żłącego tygodnia zostanie wyslaną do Paryża od- 
powiedź niemiecka na zaproszenie rządu francu- 
skiego skierowana do ministra Stresemauna w 
sprawie przybycia do Paryża celem wzięcia u- 
działu w uroczystości podpisamia paktu Kelloga. 
Decyzja w sprawie wyjazdu Stresemmuna zapa- 
dnie w dniach najbliższych. Zastępca miuistra, 
podsekretarz stanu v. Schubert wyjechał do mlej- 
scowości kuracyjnej Oberhof, gdzie obecnie prze- 
hywa. Stresemann. W frozanowie, jaka się odbe- 


* dzie między Stresemannem a Schuberten, poru- 


szone zostaną wszystkie kwestje związtne z wi- 
zytą paryską Stresemanna oraz z podpisaniem 


' paktu Kelloga. Również kwcstje, odnoszące się do 
, sesji Rady Ligi narodów będą tam omówione. Stan 


zdrowia Stresemanna jest zadowalający tak, że 
można oczekiwać, iż rząd niemiecki zgodzi się na 
wyjazd Stresemanna do Paryża. Termin podróży 
nie został dotychczas ustalony. Prawdopodobnie 
minister wyjedzie 24 lub 25 bieżącego miesiąca. 
Natomiast paryska agencja Havasa donosi stanow- 
czo, że Stresemann wyjedzie do Paryża celem 
wzięcia udziału w podpisaniu paktu Kelloga 24 lub 
25 bm. 
O PRZYJĘCIE ROSJI DO PAKTU KELLOGA 
Sekretarz Kellog ogłasza oficjalnie, że pakt an- 
tyweienny, mimo że został podpisany w Paryżu 
przez poszczegółne państwa sygnatarne, będzie 
wany w Waszyngtonie. Z miarodajnej 
strony ośwladczają, że rząd amerykański chce 
przez ta zaznaczyć, iż te państwa, które przy- 
stąpią dodatkowo do paktu antywojennego, mu- 
szą swój zamiar w pierwszej linji zakomunikować 
rządowi amerykańskiemu. Ze strony Rosji nie 
będzie przyłęte hezpnśrednie zawiadomienie. 
Qdyby Rosja wyrazila życzenie przystąpienia do 
paktu, wówczas państwo inne. z którem Amery- 
ka ulrzymuje stosunki dyplomatyczne, bedzie 
musialo podjąć się pośrednictwa, 
CHAMBERLAIN SPĘDZI URLOP 
W KALIFORNJI 
Powracającemu do zdrowia sie Austenow| Cham- 
berlainowi lekarze zalecili dłuższą podróż odpo- 
czynkową po morzu. Chamheriam postanowil za- 
stosować się do rady lekarskiej i ma udać sie 
wkrótce do Kalifornii przez kanal Panamski Mi- 
nister, któremu w podróży iowarzyszyć będzie 
małżonka, postanowił powrócić do Anglii, przez 
Kanadę. Chamberlain postanowił powstrzymać się 
od wszelkich prac politycznych i zażywać będzie 
w podróży całkowitego spokoju. Podczas pobytu 
w Stanach Zjednoczonych i w Kanadzie. Cham- 
berlain me wyślosi żadnego przemówienia publi- 
cznego. Jeśli pozwoli mu czas, odwiedzi Indje za- 
chodnie. Minister spodziewa się, że powróci do 
Anglii w pierwszym tygodniu listopada br. 
OZ 
EN S 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Upadek sztuki 


Praktyczność — oto haslo naszego czasu. 

Czy jednak praktyczność mus wykluczać pięk- 
na? Czy niemożliwa jest synteza obu tych pier- 
wiastków w życiu i twórczości, synteza łącząca 
je harmonijnie, aby sobie nietyiko nawzajem nie 
przeszkadzały, lecz owszem potęgowały się wza- 
jemgje? 

W szczególności architektura była zawsze szóu- 
ka o celach zarówno praktycznych jak i artysty- 
cznych I xdealean jej było zgodne rozwiązywanie 
obu tych problemów. Współczesna architektura 
zerwała jednakowoż z dotychczasową tradycją i 
oświadczyła; nie jestem sztuką, jestem wyłącznie 
rzemiosieni, estetyka nie mmie nie obchodzi, dą- 
żeniem majem jest budowanie skrzyń z przezród- 
kami, w których ludzie mają sie znieździć i pra- 
cować. 

Cofnefiśmy się daleko, bardzo dałeko wstecz.. 

Przed wojną grozę budziły koszarowe budowie, 
któremi rządy zaborcze szpeciły nasze miasta, — 
dziś nikt me protestuje przeciw paskudzemu wy- 
gladu miast polskich ołbrzyrmemi skrzyniatni, przy 
porńnającemi już nawet nie koszary, lecz wprost 
fabryki hab magazyny. Nazywałą to amerykaniza- 
cjg, ale modna ta nazwa. na język polski przetłu- 
maczona, powinua brzmieć; prostactwo. W istocie 
jest to wygnanie wszelkiego talentu, wyrzecze- 
niem się wszełkiej estetyki na rzecz nagiego żel- 
betonu, cliemicznie wypranego z wszelkiego pie- 
kna. 

Smutne te refleksje nasuwa luksusowo wydany. 
ilustrowany dodatek do półurzędowej „Epoki“, za- 
tytułowany „Kampanja budowlana 1928". Jest tam 
między imnemi artykul o zamierzeniach budowła- 
nych ministerstwa poczt i telegrafów z ilustracja- 
mi, przedstawiającemi szereg obrzydliwych budo- 
wli, któremi wspomniane ministerstwa podjęto się 
zapaskudzić Warszawę, Gdynię, Orłowo i Włoc- | 
lawcek. Jedna w drugą — same przestawiane gra- | 
niastosłupy z szyblastem pokratkowaniem. 

Jest to wprost wojna wypowiedziana estetycz- 
nenad wyglądowi miast polskich. à 

W imię bezstronności trzeba nadmieňć, że te 
zraliaste klocki nie są w zupelności pozbawione 
ozdoby. — Jest tam mianowicie jedna... ozdóbka. : 
rzeżba nad portalan budy pocztawo-telagraficznej 
w Gdyni. Rzeźba ta przedstawia dwic figury le- 
żące, które wedle komentarza ministerstwa poczt 
i telegratów. mają symbałicznie wyobrażać pocztę 
i telegraf. Dlaczego? Żeby trudniej bylo zgadnąć. 

Cierpliwa Polska milczącę przyjmuje to syste- 
malyczne oszpecanie swego wyglądu budowiami 
rządowermi:- E. H. 
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Ilustrowana blaga kurjerkowa 


„Kurjerek" chciał pokazać, jakie on może oddać 
usłogi klerowi w sprawie jego kampanii anty-cal- 
lesowej. Pismo obrazkowe |... mające na tem polu 
nawet stosiazki w całym Świecie! 

„Kurierek* może reprodukować autentyczne fo- 
tografie, dowodzące niezbicie i w sposób bardziej 
utrwałający się w mózgach, niż słowa, jak natrzą” 
Sa się z uczuć religiinych „tiyran“ meksykański : 
Calles. Więc daje „oryginalna“ rycinę z podpisem, 
że przedstawia ona „Ołlcerów meksykańskich, ticz- 
lulących pod przewodnictwem ministra wojny w 
kościele przed ołtarzem” i dalej zaznacza, że „pO- 
wyższa fotografia była Skoniiskowaga przez rząd | 
meksykański". i 

Szczęściem skonfiskowano w Meksyku odbitki. 
nie zdołano pochwycić i zniszczyć kliszy... 

1 oto — hen w odległej Polsce — mógł „Kurie- 
rek", dzieki swoim stosunkom wszechświatowym. 
swojej zapobiegliwości mieporównanej — wbrew 
konfiskatoim nieksykańskini! — pokazać ów ohraz 
profanacji kościoła; Niech sie przyirzą czytelnicy! 
Owszem, niech sie przyjrzą, alc uważnie, a zoba- 
cza.. rwawosławne, cerkiewne „carskie wrota“, 
johaczą część ucztujących w szynelach — jeden 
z uich ma nawet zwisający baszłyk na płecach.- 

Cala ta rycina ma widocznie przedstawiać Ro 
sjan — obojętnem jest przytem. czy jest to foto- 
zrafia rzeczywista, czy też odtworzona sztucznie, 
przy pomocy tęztralnych dekoracyj (mm do filmu). 
ażeby przedstawić, Jak bolszewicy bezceremonial- 
nic zachowują się w cerkwiach. 

„Kurierek”, przyzwyczajony do czytelników, nie 
zasłanawiajacych się nad jego sensaciami, widocz- 
nie wynalazł taką klisze. znajdująca się w obiegu 
i słrawestował na słosimki meksykańskie... Bo to 
dziś sktualne i to spodoba się sierom klerykalnym. 

1 tak powstała... cerkiew meksykańska, i tak w 
Meksyku zrodził się klimat surowy. wymagający 
nawet chrosienla uszów baszłykami. 

—000— 
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Z robotniczego ruchu 
kulturalnego w Krakowie 


TEATR TUR 


Na posiedzeniu Zarządu oddzialn krakowskiego 
TUR w dniu 28 lipca uchwalono jednomyślnie po- 
wołać do życla teatr, któryby odpowiednio pro- 
wsadzony i doborem sztuk przystosowany do po- 
złomu umysłowego robotnika. dostarczał mu nie 
tylko sziachetnej rozrywki. ale wpajał w duszę 
jego | szerzył wśród warstw robotniczych zami- 
łowanie do sztuki. 

Samą organizacię teatru powierzono dyr. Wł. 
Żychowiczowi. zaś po otwarciu teatr prowadzony 
będzie dalej bezpośrednio przez zarząd TUR. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że krakowscy ro 
botnicy grupujący się w PPS mają pierwszorzę- 
dną stałą orkiestrę dętą i doskonałą symioniczną. 
obecnie grupującą się w Robotniczem Towarzy- 
stwie Muzycznem „Hejnał”, tudzież zespół pie- 
waczy „Lutnię Robotniczą”. to przez otwarcie 
teatru stworzony zostanie całokształt robotniczego 

życia kulturalnego w Krakowie. Dobrą zatem 
i pożyteczną w skutkach miał myśl zarząd kra- 
kowskiego TUR pod przewodnictwem swego me- 
strudzonego prezesa prof. W. Korolewicza. 

Dyr. Zychowicz rozpoczal organizację od grum- 
townej przebudowy dotychczasowej sceny robo- 
tniczej przy ul. Dumajewskiego 5 przez rozszerze- 
nie jej i przeprowadzenie odpowiednich technicz- 
nych adaptacji w miarę istniejących warunków 
lokalnych. Przebudowę uskutecznia inż. T. Tom- 
hiński, który ma odpowiednie w tym kierunku 
doświadczenic, prowadząc obecnie budowę spalo- 
uego teatru „Bagatela“ w Krakowie. Równocze- 
dnie pod kierunkiem firmy B. Jurskł zakłada się 
nową instalację elektryczną na widowm i na sce- 
nie z urządzeniem dostosowanem do różnokoło- 
rowych efektów świetlnych i reflektorów. Cała 
sała zostanie gruntownie odnowiona i odmalowa- 
na według projektu p. M. Różańskiego. dekora- 
tora teatru miejskiego im. J. Słowackiego w Kra- 
kowie w wykonaniu art. malarza p. Z. Millego. 
Sądząc z dotychczasowego przebiegu robót oœ 
twarcie sceny będzie mogło nastąpić w drugiej 
połowie września br. - 

= 


. _ 


Uprasza się wszystkich, którzy brali udział w ; 


amatorskich przedstawieniach na Scenie Robolui- 
czej, tudzież tych, którzy posiadając odnowiednie 
warunki cicieliby wziać udział w tworzącym się 
teatrze TUR w Krakowie — o zzłoszenie się oso- 
biste w niedzielę 19 bm. o godz. 11 przed połu- 
dniem w biurze dyrekcji przy ul. Batorezo 3, HI. 
pietro. — Z pośród zgloszonych zostawie wybrany 
odpowiedni zespół dla dramatu, wodewilu i ha- 
Ietu. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
„HEJNAŁ“ 


Na posiedzeniu Komitetu Orkiestry Robotnicze 
w dniu 3 sierpnia uchwalono jednomyślnie zmie” 
nić dotychczasową nazwę „Komitetu O. R." nə 
Robotnicze Towarzystwo Muzyczne „Hejna!" przy 
TUR w Podgórzu. Na -decyzję Komitetu wpłynął 
iakt zorganizowania obok orkiestry dętej także 
symiomcznej, wysoki poziom artystyczny obu ze 
społów 1 wyrażoną chęć większej ilości sympa- 
tyków orkiestry na udział w telże w charakierzć 
czlonkow wspierających. W sprawach RTM „Hej 
nal“ należy sie zwracać przed południem na ne 
telefonu 1289, popołudniu na ne. 4152. 


ke „LUTNIA ROBOTNICZA“ 
posiedzeniu wydziału w dniu 3 sierpnia przy* 
jeto do zatwierdzarącej wiadomości fakt zaanga 
żowania przez prezesa dyr. Żychowlcza na dyry- 
genta Lutn! dotychczasowego dyrygenta Chóru 
akademickiego p. dr. Życzkowskiego. Odpowie- 
dnie przeszkolenie chóru. skompletowanie | próby 
rozpoczną się z dniem i września. 

ZŚĄC OO 


SKŁADKI 


NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Ku uczczeniu pamięci Jana Malis. 
kówna 10 złotych. 


Zmiązki : zoromadzenia 


ZGROMADZENIE EMERYTÓW | EMERYTEK 
FABRYKI TYTONIU W KRAKOWIE « się 
w niedzielę 19 bm. o godzinie 3 peroledniu przy 
ul. Dunajewskiego 5, I! pietro. Sprawy zawodo- 
wo organizacyjne. 


za 3. Misiol- , 


rakowie 


g 


urządzają we środę 15 sierpnia w Parku Sporto- 
wym RKS „Lezia” przy Alei 3 Maja na Błoniach 


Wielki Festyn Sportowy 


W PROGRAMIE: Biegi, mocowania, walka 
francuska ; amerykańska. boks ciemny, wyścigi 
kolarskie, produkcje siłowe, jak rwanie* lańcu- 
chów, gięcie sztaby żelaznej, rozbiłanie cegieł na 
głowie itd. 

KOMICZNĄ CZĘŚCIĄ PROGRAMU będą wy- 
ścigi we workach, Pat i Patachom, jako kużlarze. 
Na boisku produkować się będą cyganie w swoim 
obozie. 

— 

Dwa bułety obficie zaopatrzone — pa nader 
niskich cenach. 

Przygrywać hędzie Orkiestra Robotnicza. 
Początek o godz. 3 pop. 

Ceny biletów wstępu: dla starszych 50 gr., dla 
dzieci i młodzieży 30 zr. 

Dochód przeznaczony na rozbudowę Robotni- 
czego parku sportowego Legii i na cele oświa- 
towe TUR. 

W razie niepogody zabawa odhędzie sie w sal 
Donu górników przy Al. Krasińskiego 16 o 3 pon. 


KRONIKA 


Kraków, 15 sierpnia, 
ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, Wczorel, 


Jako w przeddzień Święta żołnierza polskiego, 
zgroniadziły sie o godz. 7 wieczór wszystkie or- 
kiestry wojskowe przed strażnicą w Rynku gl. 
skąd po odegraniu hymnu państwowego ruszyły 
ulicami miasta. grając marsze. Orkiestry zatrzy- 
mały się przed mieszkaniem dowódcy korpusu i 
przed gmachem województwa. gdzie odegrały po 
jednym utworze.” 

Dziś we środę o godz. 9 rano msza Św. połowa 
ua Błoniach, a po nabożeństwie defiada oddzia- 
łów wojskowych przed gencralicją i przedstawi- 
cielami władz cywilnych. W razie niepogody na- 
bożeństwa w kościele św. Piotra o godz. 9 rano. 
Popoludniu vdbędą się w klnotcatrach przedsta- 
wienia dla żołnierzy i przedstawienie w „Domu 
żołnierza". a 

UCZESTNICY KONGRESU PRAWA MIĘDZY- 
NARODOWEGO W KRAKOWIE. Jak się dowia- 


dujemy, jutro we czwartek rano o godz. 825 
przybywają do Krakowa uczestnicy kongresu 
prawa międzynarodowego, który  obradowal 


przez szereg dmi w Warszawie. Do Krakowa 
przybędzie 70 osób z kilkunastu krajów europet- 
skich, oraz kilku urzędników min. spraw zagra- 
nicznych. Wczoraj wieczór odbyło się w magi- 
stracie krakowskim posiedzenie komiietu przyje- 
cia, reprezentującego wszystkie organizacje spi- 
leczne, oraz naukowe. 

Na posiedzeniu ustalono program przyjęcia go- 
ści, którzy zabawią w naszem mieście do piątku 
włącznie. W ciągu przedpołudnia we czwartek 
uczestnicy kongresu zwiedzą zabytki Krakowa, 
w poludnie będą przyjęci przez rektora i senat 
Akad. Uniw. Jagiebl., popoludnia wyjadą do Wie- 
łiczki dla zwiedzenia salin, a wieczór wezmą u- 
dział w przyjęciu wydanem na ich cześć przez 
prezydjum miasta. 

NAPRAWA JEZDNI MOSTU DĘBNICKIEGO 
NA WIŚLE. W oslatnich dulach przystąpiono do 
gruntowiiei naprawy jezdni mostu dębnickie- 
go na Wiśle. „Wyrzucono zgmłe kostki drew- 
uiane, któremi wyłożona była jezdnia. a zasta- 
piono je noweni. Układanie nowych kostek drew- 
nianych edbywa się częściowo, tak, że ruch na 
moście nic ulegl przerwie. Kostki po ułożeniu są 
zalewane gorącym terem, celem jch uszczelnie- 
nia. Po ułożeniu nowej jezdni, przystąpi się do 
zbadania przęseł żelaznych na moście i naprawy 
ich, oraz edmałowania. Tak więc wszystkie trzy 
niosty na Wiśle. które są obecnie, jak już dons- 
siliśmy, w naprawie, będą do Jesieni zremonto- 
wanc. 

OFICEROWIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. 
Da Krakov ybyła wczoraj wycieczka wyż- 
szych clicerów Szkoły sztabu generalnego armji 
umuńskiej. W wycieczce bierze 'udział kilkunastu 


zwiedzają zabytki Krakowa. Wy- 
w naszem mieście dwa dni į zwic- 
w Wieliczce. 


.+2244000000049004004400000400490090 
SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ 


im. A. BARANIECKIEGO W KRAKOWIE 


przygotowuje w rocznym kursie nauk do urzę- 
dów biur opieki społecznej, inspektorjatów fa- 
brycznych, sekretarjatów stowarzyszeń i związ- 
ków zawodowych, kierownictw bibljotek i czy- 
tel, domów ludowych i t d. Wpisy da dnia 
15 września. Informacyj udziela Sekretarjat Szkoły 
(Kraków, Karmelicka 32, II. p.) do końca sierpnia 
listownie, od 1 września ustnie, między gadziną 

3 a 5 po pałudni 


WPISY NA STUDJA FARMACEUTYCZNE na 
oddziałe farmaceutycznym Uniw. Jagiellońskiego 
w r. szk. 1928/29 rozpoczną się w połowie wrze- 
śnia. Że względu na brak miejsc w pracowniach, 
w których odbywają się ćwiczenia przepisane dla 
sluchaczy farmacji, przyjęta będzie, jak corocznie, 
tyłko ograniczona ilość kandydatów: doświad- 
czenie lat poprzednich uczy, że ilość zgłoszeń 
przewyższa dziesięciokratnie ilość miejst, stolą- 
cych do dyspozycji. Dlatego przyjmować się bę- 
dzie lylko kandydatów z uailepszcmi kwalifika- 
cjami i naiwiększemi uprawnieniami, ze szcze- 
zólnem uwzględnieniem pochodzących z Zachod- 
niej Małopolski i przyległych jej części Rzeczy- 
pospolitej. Pragnący zapisać się na I. rok studjów 
winni wnieść podania do dyrekcii oddziału far- 
maceutycznego (Instytut chemiczny Uniw. Jag. 
Kraków, ul. K. Olszewskicgo 2) w czasio od 1 do 
10 września, zalączając 1) metrykę urodzenia i 2) 
Świadectwo dojrzałości, a jeżeli w niem niema 
postępu z jezyka łacińskiego, to również świa- 
dectwo z tego przedmiotu w zakresie 8 kłas zim- 
nazjałnych. Z powodu przepełnienia, panującego 
na wyższych latach Studjum, przyjęcie kandyda- 
łów na rok Ił i III jest nawet mimo najlepszych 
kwalifikacyj prawie niemożliwe i mogloby mieć 
miejsce jedynie w wypadkach calkiem wyijątko- 
wych. Dyrektor oddziału farm. nie przyjmuje w 
sprawach przyjecia ani nikogo osobiście ani žad- 
nych wstawiennictw ze strony asób trzecich. — 
Rozstrzygnięcie podań przez komisję Iarmaceu- 
tyczną nastąpi między 15 a 20 września, poczem 
Mista przyjętych zostanie podana do wiadomości 
na tablicy w gmachu Instytutu chemicznego. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH na ierenic wole- 
wództwa krakowskiego w ostatnicli tygodniach, 
przedstawia sle następująco: wypadków tyfusu 


brzusznego zgłoszono 13, czerwoski 12 (w tem , 


6 w Krakowie), szkarlatyny 15. dyfterii 18. odry 


28, róży 1, kokluszu 10, gruźlicy 22 w tem 12 zgo-! 


nów, jazliżty 15, ospy wietrznej 2. 


WIELKIE WŁAMANIE. Dokonano włamania ka- | 


suwego w mieszkaniu Szymona (irunberga przy 
w. Starowiślnej |. 33. Włamywacze po rozpruciu 
kasy, skradli 6.000 zł. w gotówce, kilka srebrnych 
koron anstr. oraz pewna ilość biżuterii. Docho- 
dzenia w toku. 

NAJECHANY PRZEZ DOROŻKE. Na ul. św. 
Gertrudy dorożka konna Nr. 242 najechała na 
Franciszka Sekułę, robotnika z Bicżanowa. Se- 
kuła doznał potluczenia prawej ręki. 

KRADZIEŻE. Z lady sklepowej p. S$. Giriinleldo- 
we przy ul. Grodzkie] I. 58. skradziono torchke 
damska z kwotą 183 zl. -- P. W. l.eśniakowi zam. 
przy ul. Topolowej |. 36, skradziono z mieszka- 
uk 3 pary bucików i parę Muchawek radjowych. 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj wezwano 
pog. ratunkowe do Borku Falęckiego, gdzie w fa- 
bryce sody, 50-letnia Anna Klisiewiczówna. ro- 
botnica, przy popyclianiu żelaznego wózka. upa- 
dla tak nieszczęśliwie, że zlamala sobie lewa no- 
ge. Lekarz pogotowia udzieli nieszczęśliwej pierw- 
szej pomocy. poczeim przewiózł ią do szpitala na 
oddzial chtrurgiczny. 

—000— 
TEATRY | KONCERTY 

ARTYŚCI TEATRU WARSZAWSKIEGO „PERSKIE 
OKO“, którzy wczoraj wykonali w Sarym Teatrze 
rewię „Publiczność ma głos“, nie zawiedi pokładanych 
w nich nadziel, albowiem publiczność bawlfa się wy- 
śmienicie. Ta sama rewia powtórzoną zoslanie dzić we 
środę w Starym Teatrze o godzinic 8'15 wieczorem. 

ORDONÓWNA, JAŚKÓWNA I KRUKOWSKI, znako- 
mici artyści warszawskiego teatru „Qui pro Quo“, wy- 
słąpią poraz drugi | ostatni w niedzielę 19 bm. w Sta- 
rym Teatrze z wieczorem humoru, na którym wykona- 
1g zmieniony program, zawierający najlepsze rzeczy z 
ich bogatego repertuaru. Zapowiedź tego ponownego 
wleczoru neszych sympatycznych artystów wywołała 
bardzo żywe zalnteresowanie. 

—000— 


SPORT 
TS KRUWODRZA — KS ZWIERZYNIECKI. Zawody 
o mistrzostwo klasy A odbedzie sie dziś we śrude na 
Loishu 30 pułku piechols. 
—000— 


«N A P RZ O D“ — Nr. 157 Czwartek 16 sierpnia 1928 


Kontrola nad żywnością w Krakowie 
Przetwory z padliny 


Magistrat krakowski przeprowadza ścisły nad- 
zór i kontrolę nad sprzedawaną ludności żywno- 
ścią. Wedle statystyki za ub. rok zbadana lub 
przeprowadzone rewizyj: w restauracjach, wy- 


szynkach i kawiarniach 780 razy, w niekarniacii į 


258 razy, w mieczarniach 75 razy, w sklepach 


korzennych 2515 razy, w cukierniach 43 razy, w © 


owoacarniach 40 razy, w Handlachi ryb 76, masar- 
niach 99 razy i jatkach 225 razy. W wyniku po- 
wyższych rewizyj donlesień zrobiono 647. 

W pracowni chemicznej miejskiej dokonano ha- 
dań przedmictów użytku codziennego z następu- 
ijącemi wynlkami: skonstatowano  siałszowań 
nieka 4101, śmietanki 123, masła 160, dziej w 
mniejszej ilości sera, mąki, wyrobów cukierni- 
czych. konserw, ryb, środków kosmeiycznych | 
preparatów farmaceutycznych. Komłsyi | rewłzyi 
ndbyto 274. 

Na terenie Krakowa pod nadzorem weteryna- 
rzy miejskich ubito hydła dorosłezo 22.966, cieląt. 
świń | owiec 71.076, koni 4400 za cały rok. Po- 
śród ubitych zwierząt stwierdzono u bydła ro- 
gatego. trzody owiec i kóz, gruźlicę w 45 wy- 
padkach. ropnicę u 5 cieląt, a ogólną wodnicę u 
4 sztuk bydła, dalej stwierdzono bąbłowce u 1270 


SPRAWA ZAMACHU NA RADCĘ POSELSTWA 
SOWIECKIEGO LIZAROWA. Śledztwo w spra: 
wei nieudanego zamachu na radcę poselstwa so- 
wieckiego Lizarowa ima się ku końcowi. Prokura* 
tor umorzył dochodzenia w stosunku do Siemio: 
nowa. Jeleczewa | Wojclechowskiego, redaktor: 
„Russpressa* uraz dziesięciu innych enńgrantów 
rosyjskich z powodu braku wszelkich poszlak. — 
Sledztwo w stosunku do Jerzego Wojciechow: 
skiego, sprawcy zamachu, klóry, przyznał się de 
swego czynu. mającego podkład chęci manifesta- 
cyjnego protestu przeciw rządom bolszewicki 
w Rosji, iest na ukończeniu, Śledztwa to prowa- 
dzi sędzia do spraw szczególnej wagi Witusīński 
Do min. spraw zagranicznych wpłynął wniosck 
urzędu prokuratorskiego o wydalenie z granic pań- 
stwa 11 osób aresztowanych w związku ze spra- 
wą, choć śledztwo przeciw nim zostało umorzone 

SAMOBOJSTWO CZY ZBRODNIA? Ubicgłe; 
niedzieli znaleziono w  suterynie domu przy 
ulicy Świętokrzyskiej w Warszawie zwloki wła- 
ściciela mieszczącego się tam zakładu fryzjerskie- 
go Karola Hinca. Lekarz pozoiowła stwierdzi! 
agon wskniek zatrucia gazem. Wypadek tem, w 
świetlc wszczętegu docliodzenia połlcyjna-śledcze- 
zo. przedstawia się dość tajemniczo, a ta z tego 
względu, że trupa znaleziono w piwnicy zam- 
kniętcj. znajdującej się pod pomienionym zakła- 
dem. do której prowadzą schody ze sklepu, za- 
imknięte klapą w podłodze. Klapa nad otworem 
piwnicznym była z zewnątrz zastawlona fotelem. 
Zachodzi więc przypuszczenie. że zmarły mógł 
być wrzucony da wnętrza po odbyiei uprzednio 
walce, poczeni dla udwrócenia podejrzeń. otwa- 
eż dopływ gazu, dła upozorowania samohój- 
stwa. 

AWANTURY 1 NOŻOWNICTWO W WIELICZ- 
CE. W sohotę I} bm. zaszły dwa awanturnicze 
wypadki w Wieliczce. W szynku Lendy. obok 
Kasy chorych przyszło do sprzeczki między Ja- 
nem Bala a Iedcuszem Dębowskin, w czasie 
Xtórej Dębowski chwycił za siekierę, którą usi- 
łował uderzyć Balę. Bała sprytniejszy od Dęlow- 
skiego począł rzucać ćwiartówkami z piwa na DĘ- 
bowskiego. wypędzając go z szynku na ulicę. Na 
ulicy powslała zhbiegowisko na widok uciekają- 
cego półobnażoliego Dębuwskiego. za którym pe- 


dził Bala. Policja Dębowskiezo rozbroiła kladąc | 


kres awanturze, 

Tegoż dnia wieczorem. idąc po pracy do domn 
niejaki Wolciech Picchówka z zawodu murarz. 
został napadnięty na drodze przez Jana Kubickie- 
ga | w okrutny sposób nożem zmasakrowany. Po 
opairzeniu przez jednego z lekarzy stwierdzono 
iż Piechówka ma 4 glębokie rany w boku. Pic- 
chówkę w bardzo ciężkim stame odwieziono do 


domu. 
głóacianku osobistego między Kubickim 


Tiem 
a Piechówka byly prawdopodobnie spory lami- 
iine. 

Zaznaczyć należy, że gdyby nic interwencja pa- 
cji w Wieliczce, która poprostu zmusiła jedne- 
zo z tutejszych lekarzy, by wylechał na droge po- 
za mlasta do uieszczęśliwezo Plechówki, to byłaby 
calkowicie krew z raunega uszła. Przechodnie 
udziekli pierwszej pomocy ranneinu, zdyż podobno 
żaden z lekarzy nie chciał jechać do rannego, py- 
tając z góry „kto ta będzie płacił”! 


| sztuk bydła, motylicę u 2496 sztuk bydła. trzody 

i owiec. Mięso ze Sztuk grużliczych zniszczono 

w całości w kalilerii miejskiej Sztuki z gruźlicą 
| uogółnioną razem 125, dopuszczono po dokonaniu 
sterykzacii pod deklaracją w jatce urzędowej do 
| sprzedania, 

Dokonano komiishat mięsa. drobiu, wędlin itd. 
w ilości 212 i tyle doniesień skierowano do ma- 
! gistratu lub prokuratury. 
| W pracowni dla badań imikruskopowych prze- 
í prowadzono badanie mięsa i wyrobów masar- 
| skich na obecność włośni (trychiny), przyczem 
| pohranu 49.869 próbek. Badaniem tem rozpozna- 
|! no włośnie w 43 wypadkach, wagrzyce w 7. Do 
| przetwórni padliny dastawiono zwierzęta padłe 
| i zabite w rakarni, oraz konfiskaty w następu- 
iącej ilości: komi 266 sztuk, bydła 25, trzody 103, 
! psów 519, kotów 4, drobiu 3, ogółem w kijo- 
| zramach 51401 kg. 


Wymienione zwierzęta przerobione  zosłały 
sposobem termicznym na sterylizowane użytecz- 
ne produkty, jak mączka miesna służąca na ma- 
| wóz i karme dia trzody, oraz thiszcz dla celów 
| technicznych. 
%00— 


OŚWIADCZENIE. Na Igarstwa | oszczerstwa 
pomieszczone w na. 222 „Il. Kurjera Codziennego 
p. t „Pau prezes nie lubi raidów lotniczych* za- 
znaczam. że o He przynajmiej bylyby one podane 
przez poważniejszego korespondenta, czułbym się 
može zobowiązany sprostować kłamliwe napaści, 
ponieważ notatka ta zostala napisaną przez znaną 
na bruku przemyskim kreaturę. osobnika wszel- 
kich „zalei“, — oświadczam iż jest poniżej mońci 
zodności z tego rodzaju indywiduum polemizować 
i odpowiadać na oszczercze iusynuacje. 

Przewodniczący micjscowcj PPS oraz Zawo- 
dowej Organizacji Drukarzy w Przemyślu: Fran- 
ciszek Mikruta. 

PLAGA TCHÓRZÓW. W okolicach Zakopane- 
go rozmKożyły się w wielkiej ilości tchó:ze, sła- 
| iąc się istną płagą miejscowych gospodarstw. — 
'Telórze wyrządzają wieśkie szkody w kurnikach. 
Na Skibówkach jednej nocy tchórze zadusiiy 100 
sztuk drabiu. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA. W nocy z 12 
na I3 bm. wydarzyła się niedałcka miejsca, na 
którem w zeszłym tygodniu w katastrofie auto- 
busowej zzinęla Jadwiga Łuczakowa z Poznania, 
nowa katasirofa uutóbusowa. Przebieg wypadku 
był następujący: Ze zjazdu podokręgu bractw 
kurkowyci w Pniewach wracali autobusem człon 
kowie bractwa kurkowego w Szamotułach w licz- 
bie 18 osób. Około 200 m. od skrzyżowania się 
szós, autobus nagle wiecla! na kupę piasku, na- 
stępnie uderzył © drzewo i rozbił się. Z jadących 
trzy osoby adniosły poważniejsze rany, 12 osób 
zaś odniosło lżejsze okaleczenia od ułamków 
szkła itp. W wypadku tym można mówić o szczę- 
ściu w nieszczęściu, gdyby bowiem samochód 
nie był uderzył a drzewo, bylby wpadl w rów 
złęboki na 6 mir. i skutki katastrofy byłyby za- 
pewne tragiczne. 

ŻOŁNIERZ ZAROJCA. W nocy w niedzielę 
mieszkańcy ulicy Wilda w Poznaniu zostali obu- 
dzeni ze snu rozpacziiwemi wzywaniami o po- 
moc. Zauważono mężczyzię, dającego jeszcze 
słabe znaki życia, a obok niego widniała kałuża 
skrzepłej krwi. Okazało się, że dogorywający Wi- 
told Frankiewicz zabity został przez szeregowca 
68 p. p. z Wrześni Marjana Przychodzkiego, któ- 
ry obecnie przebywa! na ćwiczeniach w Biedru- 
| sku. Według krążących wersyj Frankiewicz bawił 
na imieninach i wracał w towarzystwie kobiet do 
domu. Z przeciwnej strony szedł Przychodzki ze 
swym bratem Stanisławem i Romanem Łuka- 
(.czewskim. Poczeli oni zaczepisć kobiety, na ca 
zareagował Frankiewicz. To lak 'podrażnilo Przy- 
chodzkicgo, że rzucił sie z bagnetem na niego. 
Wywiązala się bójka. w wyniku której Przy- 
chodzki śmiertelnie zranił Frankiewicza, pelinąw= 
szy zo w pierś. Framkiewicz zmarł. Policja nie- 
bawem uięła Przychodzkiego, brata jego i Łuka- 
czewskiego, przyczem pierwszego oddano w rę- 
ce żandarmerji wojskowej, 

GROŻNY POŻAR POD WARSZAWA. Przed- 
wczoraj około godziny 10, we wsi Solipce — pod 
Warszawą, w zagrodzie gospodarskiej Jara Za- 
iączkowskiego z nieustalonej dotąd przyczyny wy 
buchł pożar. Ogień z szaloną szybkością przeniósł 
się na sąsiednie budynki tak, że zala wież stanąć 
| mogla w płomieniach. Niezwłocznie na ratunek 
poxpieszyła straż ocholnicza z sysiednier miejsco= 
wości Włoch, w kilka zaś minut później na miej* 


sce wypadku zjechały dwa oddziały straży z War 
szawy. Po czterech i pół godzhiach wytężonej 
akcji pod kierownictwem głównego komendamia 
straży Prokopa pożar wreszcie, młnio braku w 
pobliżu wody, zdołano ugastć, "astwa płomieni 
jednak padlo 11 domów mieszkalnych wraz z za- 
budowaniami gospodarskiemi, przyczem Spaiito się 
uśni świn, dwa psy-wilki, araz 530 sztuk gołębi. 


Z ŁASTANICU 


W CZASIE POGRZEBU STEFANA RADICZA 


zawalilo się rusztowanie, na kłórem znajłowała 


się kulka osób, przyglądających się pogtzeoowi. 
Dwie osoby odniosły rany. Trzask zapadających 
się desck i cegieł spowodował w pierwszej chwi- 
li zamęt wśród publiczności, po chwili jednak za- 
panował spokój. 

ZABAWA LOTNICZA TRAGICZNIE ZAKOŃ- 
CZONA. Podczas popisów lotniczych w Heerlen 
w Holandji, samolot wskutek defektu w motorze 
spadł, zabijając cztery osoby z pośród publiczna- 


sa. 

WIELKA POWÓDŹ W INDJACH. W niedzietę 
wieczorem pękł lodowiec, stanowiący jakby na- 
Iwralną tamę na rzece Indus w mierscu, w którem 


dabiaga ona do granie Kaszmiru, otwierając w ben + 


sposóh ujście wiełkim masom wody, które gwal- 
townie rozlały się po całej dolinie. O zrożącem 
nięhczpieczeństwie wladze uprzedziły miejscową 
ludn Komunikacja na lmdusie zostala zawie- 
szana. wszystkie okręty szukają schronienia w do- 
le rzeki. 


Pogrzeb 
Ś. p. tow. J, Malisza 


Kraków, 15 sierpnia. 
Wczoraj odprowadziła klasa robotnicza Kraka- 
wa na wieczny spoczynek zwłoki Śp. tow. Jana 
Malisza. O godzinie 5'30 popołwdniu na zmeniarzu 


rukowickini przed kaplicą, w której spoczywała ' 


na katalałku rzęśiście oświetlonym trimna ze 
zmłukami Śp. tow. Jana Mslisza, wśród stosów 
wieńców, zebrały się niezliczone rzesze robotni- 
ków, przedstawiciele DKR PPS, Rady Związków 
Zawodowych. Towarzystwa Uniwersytetu Robot. 
niczego. Rady wojewódzkiej PPS. owię 
Kasy chorych miasta Krakowa, delegacje: Robet- 
ników chemicznych ze Skawiny ze rztandarem. 
Komitety partylne z Wiejlczki, Krzeszowic | Chrza 
nowa it d. U wrót kaplicy ustawiły się sztanda- 
iy: partyjuy i szereg sztandarów licznych Zwią* 
zków zawndowych, owiniętych czarną krepą. 

Po modłach nad trumną i odśpiewanłu przez 
Chór „Lutni robotnicze” pieśni „Pożeznał już ten 
ŚW — ruszył kondukt pogrzebowy. 

Na czele niesiono wieńce: od rodziny Zmarłego, 
od OKR PPS Kraków z napisem na czerwonych 
Szariach: „Wybitnemu Towarzyszowi -- OKR 
PPS“, ad kuracjuszy Domu Zdrojowego w By- 
strei, od Towarzystwa Uniwersytetu Robolnicze- 
go z napisem na szariach: „Tow. Janowi Mal- 
szowi — Szermierzowi Kultury Robotuiczej TUR" 
it d. 

Następnie postępowała Orkiestra Rohotnicza. 
grając żalobne marsze. — Za orklestrą uiasiona 
krzyż | postępował ks. Piotrowski z parafj! na 
Salwałorze. Trumne ze zwłoksmi śp. Tow. Jana 
Mallsza otaczał las czerwonych sziandaráw. Za 
trumną szla w ciężkiej żałobie Żoma Zmar.:z0 Z 
synem i najbliższą rodziną „oraz rzesze robotti- 
ków, 

Gdy kondukt stanął przy grobach poleglych 6 
fistopada ustawiono nad świeżą mogiłą trumnę ze 
zwłokami śp. tow. Jana Matisza. Pa modłach od- 
prawionych przez ks. Piotrowskiego, odśpiewał 
chór „Lutni Rohotniczej" „Sałve Regina“. Pierw- 
szy przemówił imieniem Rady Związków zewo- 
dowych tow. Przyhyś. żegnaiąc towarzysza pta- 
cy w gorących słowach. Następnie Imieniem Tow. 
Uniw. Robotniczego przemówił wicepe. tow. 
Kluczka, podnosząc niezmondowaną pracę Zost- 
lezo na niwie ośwłaty i podniesienta kultury rmo- 
botniczej. Ostatnie pełne złebokiej myśli słowa 
dorzuci iow. poseł dr. Bobrowski imieniem OKR 
PPS. Mowa tow. posła Bobrowskiego wywołala 
wielkie wzruszemle wśród obecnych. 

Gdy spuszczeno trumne da Świeżo usypanej 
mogiły, obok mogiłki ze zwłokami Śp. Bołesława 
Jaroszewskiego i poleglych 6 listopada, pochyllty 
się czerwone Sztendary, a Oridestra Robotnicza 
zagrała „Czerwony Sztandar". 

l leciały grudy ziemi na trumnę ze zwłakanu 
śp. tow. Jana Malisza wśród potężnego śpiewu 
„Czerwaego Sztandaru", wydobywającego się z 
piersi tysięcznych rzesz roholniczych. 
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Rząd przygotowuie projekt 


zmiany konstytuc 


1928 1 


Zwołanie Sejmu ~- druzą polowe peździernika 


(Telefenem sd korespondenta ..Naprzedu”) 


-| 
Warszawa, 14 sierpnia. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje. wyja 

marszałka Piłsudskiego do Rumunii nastąpi praw 

dopodobnie po 25 bm. Przed wyjazdem Imarszalek | 

Piłsudski odbędzie konierencję z premierem Bar- i 


konstytucji wystąpić sam, nic używając da tego 
celu klubu szjmowczo BB. 
Zwołanie Sejmu ma nastąpić prawdopodobnie 
w drugiej potowie października. 
ZASTĘPCĄ PREMJERA MINISTER 
CZECHOWICZ 


ilem i ministrem spraw zagranicznych Zaleskim. i 


Przedmiotem kouierencji z premierem Bartlem bi 
dzie, między imemi, projekt zmiany konstytucji. 
Jak słychać, rząd zamierza z projektem zimany 


W dniu dzisiejszym obowiązki szeła rządu objął 
minister skarbu p. Czechowicz. Minister robót pu- 
| blicznych Moraczewski, który pełnił ostatnio obo- 
| wiązki premiera, wyjechał na urlop. 


Woldemaras gra na zwłokę 


| 

1 

| “gra 

j , Wiedeń, 14 sierpnia (PAT). „Neue Freie Presse" 

| donosi z Kowna pod datą 13 bm.: Koniiikt poisko- 
litewski, zdaje sie, wszedł znown w stadjum Ostre. 

| „Lietuvos Aidas" podaje dzisiaj insp'rowane przez 

| rząd wiadomości, że rząd litewski nie przylmie 
propozycji polskiej, by rtkowania pólsko-'itew- 
skie odhywały się w Genewie. Słychać, że Wal- 
demaras nie dał dotychczas żadnej odpowiedzi. — 
Liczy się on z tem, że konflikt polska-litewski nie 
będzie omawiany na sesji wrześniowej Lig naro- 
dów. Nowy poseł Iraucuski na Litwie odwiedził 
wczoraj Woldemarasa i, jak słychać, rozmawiał 
z nim na temat calego konfliktu i polityki zagra- 

i nicznej Litwy. Oczekiwane z naprężeniam przemó- 

| wienie marszałka Piłsudskiego wywołało w Ko- 

wnie względnie korzystne wrażenie. 


Projekt podwyżki komornago 


Warszawa. 14 sierpnia (tel. wlasny Naprzodu“). 
W najbliższych dniach odbędzie słę komierencja 
międzyministerialna w sprawie projektu minister- 
stwa skarbu co do podwyżki komornego (?!). We- 
dle planu ministerstwa skarbu fundusze uzyskane 
z podwyżki miałyby być przeznaczone na roz- 
budowę miast. 

(Projekt ten jast dła szerokich wagstw łudności 
pracującej nie do przyłcia. Przeznaczenie części 
komornego na cde rozbudowy było na miejscu 
w czasie, gdy czynsze nie doszły jeszcze do 
przedwojennej wysokości, Dziś rzecz cała Jest sil- 
nie spóźniona. oznaczalaby ona jedynie nowe ob- 
cłążenie szerokich warstw ludności miejskiej. — 
Przyp. Red.). 


DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁOŚCI 
1 PODWYŻKA PENSYJ2 
Warszawa, 14 sierpnia (tel. wlasny „Naprzodu”). 
| Krążą pozloski, że w związku z uroczystościami 
l 


z okazji dziesięciolecia njepodległości rząd ma 
zamiar podwyższyć pensje urzędnicze o 20%. 

Informacja ta nie została przez Waszego ko- 
respondenta stwłerdzoną, należy ią wlec przyjąć 
jako pogłoskę. 


Radicz mimo śmierci 


przywódcą narodu 
DR. MACEK PREZYDENTEM STRONNICTWA 
Wiedeń, 14 sierpnia (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Zagrzebia, że Stefan Radicz nie 
zostawił żadnego formalnego testamentu poli- 
tycznego. W ostainich dniach swego żywota u- 
dzielil jednak prezydium stronnictwa ustnych 
wskazówek co do dalszej działalności i organiza- 
cji polityczne. Na wczorajszem posiedzeniu skon- 
statowano pelna zgodność wszystkich posłów, 
należących do koalicji chłonske-demokratycznej i 
wierność dla nauk wlelkiecga przywódcy. Poslo- 
wie potwierdził swą wierność przez złożenie 
. Po złożenin przysięgi uchwalono Jedno- 
Etośnie wotum zaufania dla prezydjum stronnic- 
twa chłopskiego i przyjęcie do wiadanrości na- 
stępuiące uchwały 1) Stefan Radicz. zesłany 
przez Boga przywódca narodu char: iego, nie 
przestał mimo swej śmierci ciclesnej być nadal 
przywódcą swego narodu. fest naturalnem, Że 
także i po Śmierci pozostanie uu prezydentem 
$tronnictwa, 2) agendy przewodniczącego stron- 
nictwa sprawować będzie wiceprezydent dr. Me- 

cek, wybrany jednomyślnie na to stanowisko. 

AGITACJĄ KOMUNISTYCZNA 
Błałogród, 14 sierpnia (PAT). „Prawda” donosi 
z Zagrzebia. że odkry:o tam agitację komunisty- 
czną. W czasle, kiedy Stefan Radlcz leżui ciężke 
„ Mory. przybyło kilku agzitatorów  komaunistycz- 


nych z Wiednia, ponieważ byli oni zdania, iż po 
śmierci Radicza wybuchną wielkie niepokoje. — 
W sprawę tę wmieszanych jest kitku urzędników 
pocztowych, którzy mieli za zadanie na wypadek 
niepokoju wyłączyć od telefonów władze woj- 
skowe ı cywilne. Zabiegi te odkryto wczas i 
przedsięwzięto kilka aresztowań, 
AWANTURA ULICZNA 

Zagrzeb, 14 sierpnia (PAT). Wczoraj na macn 
jelaczicza przyszlo do burzliwych scen. Człon- 
kawie chorwackiego związku młodzieży pobili 
pewnego kolporiera i wyrwali mu z rąk dzienniki 
białogrodzkie. Kolporterem był pewien emigramt 
rosy|ski, który dawniej za czasów carskich był 
profesorem uniwersytetu w Rosii. Cała prasa za- 
grzebska potepia ten czyn, wskazując na to, Że 
te metody watki nie są godne Chorwatów i kul- 
tury zagrzebskiej. 


—000— 
GROŻNY POŻAR W HAMBURGU 

Hamburg, 14 sierpnia (PAT). Wczoraj o godzi- 
nie 5 popohidniu wybuchł groźny pożar magazy- 
nów firmy spedycyjnej Rosenherg i Wolfi oraz 
firmy Jorda i Berger. W ciągu kilku minut w plo- 
mieniach stanęły budynki, w których znajdowały 
się butelki z tlenem j amoniakiem, oraz olbrzymie 
zapasy materiałów łatwopalnyci. Pozatem w 
magazynie znajdowały się wielkie zapasy ba- 
wełny, które były własnością jednej z fahryk w 
Hamburgu. Z powodu pożaru nastąpiła eksplozja. 
która palące się przedmioty odrzuciła daleko po- 
za miejsce katastrofy. W następstwie tego za- 
nality się w porcie łodzic z beczkami z oliwą i 
ierpentyną. Straż pożarna była zunelnie hezbrua- 
na, a © ugaszeniu pożaru wodą nie było zupełale 
mowy. 

MANEWRY LOTNICZE NAD LONDYNEM 

Londyn, 14 sierpnia (PAT). Wczoraj wieczorem 
rozpoczęły się wielkie manewry floty powietrznaj 
nad Londynem. Nad miastem nkazaio się 70 samo- 
latów, rzucających bomby. Z iiczby tej 22 samo- 
loty zmuszone zostały do wyłądowania przez ba- 
terje zenitowe i przeciwataki satmołotów, bronią- 
cych dostępu do miasta, Niektórym jednak apara- 
tom udało się dotrzeć do samego miasta. Mane- 
wrom przygłądały się ofbrzymie tłumy publicz- 
ności, zgromadzonej na ułicach . 


Z życia robotniczego 


ZATARG W PRZEMYŚŁE HUTNICZYM 
Warszawa, 14 sierpnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Wczora| w ministerstwie pracy odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli władz z przemysłowcami 
w sprawie zatargu w przemyśle hutniczym w Za- 
głębiu Dąbrowskiem. Jak wiadomo, początkowo 
pracodawcy odmówili przyznania robotnikom ja- 
kiełkołwiek podwyżki. Wczora| odbyła się w Sos- 
nowcu zebranie delegałów robotniczych w spra- 
wie rozpoczęcia akcji strajkowej, jednakże wobec 
wiadomości o konferencji w mimistersiwie zdecy- 
dowano zaczekać aż do zaznajomienia się z jej re- 
zultatami. Dzisiaj w Sosmowcu odbyla się konfe- 

rencja z udziałem przedstawicieli robotników. 


ROBOTNICY DRZEWNI — OMIJAJCIE 
ROZWADÓW! 

Od kilkunastu dni toczy się w Rozwadowie wab 
ka pomiędzy pracudawcami stolarskini (żydow- 
shimi) u rubotnikami o padwyżkę płac I uzuanie 
organizacji robotniczej. Zaznaczyć należy, że obe- 
| cne zarobki są aiestychanie niskie, majsttowie zaś 
| zwłaszcza np. n. odgrażaią się, że nie dadzą 
| żadnej podwyżki, a w razie założenia związku za. 
wodow ego, sprowadza sobie robotników z poza 
Rozwaćowa. Dopóki więc upór przecuuw nie 
¿atupit przelamiany, należy Omliać Rozwadów 
i aż do nuwołania. 


prześląd śosnpodarczĘ 


PRZEKAZY POCZTOWE ZAGRANICZNE 

Ministerstwo poczt i telegrafów zawiadomiło u- 
rzędy pocztowo+elegraficzuc, że od 11 sierpuia b. 
r, zostają wprowadzone nowe przepisy regulują- 
ce obrót przekazów pieniężnych pocztowych. po- 
między Polską i państwami zagraniczucjni. [nowa- 
oja polega na tem, że urzędy pocztowe zagranicz- 
me będą przekazy przesylać wprost do miejsca 
zamieszkania adresata, a nie tak, jak było do tej 
pory, że przekazy zagraniczne były kierowane do | 
kilku central, gdzie je przewalutłowywana na mo- | 
netę złotową i dopiero wówczas wysyłana do 
miejsca przeznaczenia, co powodowało stratę cza- 
su. Urzędy pocztowe zagraniczne przy przyjmo- 
wania przekazów do Polski w monecie swego kra- 
jin będa przewalutowywać wysyłaną sumę na wa- 
hutę złotową. Taka sama manipulacja stosowana 
będzie przy wysyłanii pieniędzy z Polski zagra- 
mcg. t j. urząd Głowy, przykuniąc przokaz w 
monecie złotowej, przelicza go na walutę państwa 
da którego przekaz jesi przeznaczony. Przewalir- 
towywanie będzie odbywała się na podstawie kur- 
sów przeliczeniowych, rozsyłanych nrzędom po- 
«złowym pezlodycznie. Narazie nowy sposób wy- 
miany przekazów zaprowadzony zostaje pomię- 
dzy Polską a Francją. Stanami Zlednoczonemi A- 
meryki, Kanadą 1 zagłębiem Sarry. Najwyższa do- 
puszczalna kwota przekazu pieniężnego ma wy- 
nosić do Francji i Sarry równowartość 1000 zło- 
tych, do Stanów Zjednoczonych i do Kanady 100 


„NAPRZÓD* — 


dolarów. W najbliższym czasie projektowana jest 
wymiana przokazów także z Argentyną i Brazy- 
la. 
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wiorkowym tarzn placono: mleka niezbi 
ne 1 litr 0'35—0'40 zł, mleka zbierane ] litr 0 
0'30 zl, mleko kwaśne I litr 0'30—035 zł. śm 


w Tarnowie 


Powiat 


owa Kasa Chorych 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę lekarza-internisty, 
w ambulatocjum Kasy w Tarnowie. i 
Wymagane: 

1) conajmniej 5.letnia praktyka lekarska. w tem 
rzynajmniej 2-letnia praktyka w klinice lub 
lub szpitalu w dziale internistycznym, 

2) świadectwa zdrowia, 

3) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Warunki: 

1) Dwie godziny pracy dziennie w ambulatorjum 
i wyjazdy do chorych. Wynagrodzenie wedlug 
norm ustalonych umową z lekarzami Kasy 
Chorych w Tarnowie. 


Oferty z życiorysem i odpisami dokumentów 

wnosić należy do dnia 31 sierpnia 1928 roku. 
Komisarz rządowy : 

w z. Dr. Franciszek Mildner. 


tanka slodka% litr 0'50—0'60 zł., śmietana kwaśna 
1 litr 160—700 zł, masło deserowe | kg. 640— 
T'00 zł. masło zwyczajne 1 kg. 5'60—580 zi.. ser 
vyczajny | kg. 1'0—1'40 zil., jaja (kopa) 10'00— 
10'5U zl, jajko (sztuka) 0'17—0'18 kury (sztu- 


kaczki (sztuka) 3'00—6'00 zla zęš (sztuka) 10'00— 
14/00 zl., jablka kompotowe 1 kg. 0'60—1'00 zł. 
iabfka stołowe I kz. 080--1'40 zł. gruszki zwy- 
czajne 1 kg. 0'80 -140 zl., gruszki desorowc 1'40 
200 zl.. śliwki zwyczajne 1 kg. 1'00—2'00 «I. wi 
śnie 1 kg. 700—320 zł.. maliny na sok 1 kg. 780— 
300 zl.. maliny wybierane 1 Rtr 250—280 zł. bo- 
rówki I litr 055—060 zł.: ziemniaki 100 kz. 20'00 
do 2700 zł., ziemniaki | kg. 0'24—0'% zł.. buraki 
ćwikłowe 1 kg. 0'25—030 zl, marchew z nacia 
1 kg. 030—035 zł. cebula krajowa 1 kg. 050— 
w60 zl. czosnek ! kg. 1'50—180 zl, kapusta biała 
w główkach (kopa) 18'00—2200 zł... kapusta hiala 
w główkach (sztuka) 0'35—050 zl., kapusta wło- 
ska (sztuka) 0'30—0'50 zł.. kalafiory (sztuka) 1'00— 
1'50 zł.. pietruszka | kg. 050—060 zl.. pomidory 
I kg. 4'50--5'00 71., seler { kg. 050—0'60 zl.. salata 


cukrowa (kopa) 6'00—16/00 zł. sałata cukrowa | 


(szluka) 0'15—0'25 zł., fasola szparagowa żółta | 
kg. 1'00—1'20 zł., lasola szparagowa zielona 1 kg. 
1'80—I'00 zł.. ogórki (kopa) 400—600 zl. ogórki 
(sztuka) 0'10—0'15 zl.. bób 1 litr 0'30- 0'35 zł. 
barszcz 1 litr 0'40—0'45 zł. 


REPERTUAR 


KINOTEATRY 
Corso: Variete (z Lya de Putti). 
Nowośd: „Zmartwychwstanie 
Promleñń: „Blaski i nędze życia Kurtyzany". 
Sztuka: „Dama w iygrysim płaszczu”. 
Uciecha: „Romans córki królewskiej 
Warszawa: „Demon dzikiego Zachodu” 

w płomieniach". 


„Pociąg 


DUŻY 
TRANSPORT 


Ważne dla PP. Chirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań lekarskich robię udom 
konalone a zarazem do obecnej mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do halowych toalet i ua- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckorowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


kurczęta (para) 300—8% zł. | 


PIANIN i FORTEPIANOW f 


nadszedł da składu fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


KRAKOW, SZEWSKA 8, TEL. 4366. — SPRZEDAŻ NA RAIY. 


Ni. 187 Czwartek 16 sierpnia 1928 


RADJO 
Środa 15 slerpnia 


Kraków (566 m.). 10.15: — N 
12.00: Sygnal czasu. licjnal z wi 


Mariackiej, komu- 


nikat lotn 16.30 t dla mlo- 
dzieży Koncert z 
Katowic, d. Pies Mir- 
cina Kyrca (rzecz o psie kłusownika)* — wyrlosi p. 


lan Marchlewski. 19.23: Skrzynka pocztowa — inż, St. 
Broniewski. 2u.0U: ilejnal z w Mariackiej. komuni- 
katy. 20.30: Konceri: sekstet w 22.00 l: Sy- 
znał czasu, PAT ! komunikaty 

Warszawa (1111 m.). 10.15: Nabożeńskwo z Poznania. 


12.00: Sygnał czasu, heinał z wieży Mar 
wle, komunikat lotniczo-metcoroloziczny. 
ikat meteorologic. 
Koncert popularny. 18.30: Rozmaitoś 
„Wycieczki w dół Wisły”. 
Koncert orkiestry- 
i komunikaty. 


|. 18.50: Odczyt: 
nka pacztowa. 
: Sygnał czas 


— 000- 
Czwartek lá sicrpnia 


Kraków (56b m.). 14.00: Sygenut czasu. Hejnał z wież, 
Mariackiej, komunikat lolulczo-meteorologicz 1. 
Koncert z phi zramoionowych. 
pań: Dr. Fr. Ameisen: „Kosmetyka”. 
teracha z Wilna. 19.00: Rozma 
„latry jaka ośrodek turystyceny” 


19.30: 
wygłosi Dr. Hen- 
ryk Szatkowski. 19.55: Komunikat rolczy. 20.05: Ko- 
manikaty. 20.30: Koncert z Warszawy. 22.00: Sygnał 


Odczyt: 


czasu, PAT i komunikaty. 22.30—23.30: Muzyka tanecz- 
na z restauracji „Pavillon“. 


Warszawa (111 m). 13.00: Sygnał czasu. hejiał z 
wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat |otniczo-me- 
teorologiczny. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny | go- 
spodarczy. 17.00: Odczyt: „Zbnże w wierzeniach | zwy- 
czajach indowych". 17.25: Udczyl: „Wśród książek". 
18,00: Audycja literacka z Wilna. 19.00: Rozmaitości. 
19.30: Odczyt dla rałników. 19.55: Komunikat rolniczy. 
20.05: Odczyt Cezarego Jellenty: „Mola wędrówka po 
Francji", 2030: Koncert sollstów. 22.00: Sygnał czasu. 
PAT i komunikaty. 22.30---23.3U: Muzyka taneczna. 

—000— 


Statan Orprych, or. w r. 1887 
unieważnia akradziony pasz: 
part, książeczką Kasy Chorych 
i książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Sornowlec. 


OBUWIE NA sATY 


“uga 
abuwia „SYRENA“ 


Kraków, Bynek 6). 9, Fasa? Balaka. 
aien 


MOMENTALNE 
roraa ZNE 


APARATY 
BROSZKOWE 
| lana nownóci jarzarazma 
CennKc — bezpłatałe 


MILNER Warszawa 
Mławska 5/17. 


z NA RATY! | 


Płaszcze damskie, Ubrania, Za- 

rzutki, Bielizna i Obuwie męskie 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
polecają: 

E K. JAROSZ i Spółka właść. Hanusz i Jarosz NB 

Kraków, Florjańska 35, róg św. Marka, Telefon 2329, 


pg 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Telefony; Składy: 

Zabłocie 


i 


Biura: 


Kraków, Pawia8. 284 i 3611 
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